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naukowcó.w 
techników: • 

I 
P o Ill o ż e Ill y r o b o t n~i k o In 

racionalizatorolll i -wynalazcom 
budować nową technikę w Polsce 
Rezolucja uchwalona na pierwszej naradzie 

racjonalizatorów i naukowców w ł..-o dzi 
W dniu wczorajszym·"\~ X audytorium Politechniki Łódz

kiej - przy ul. Gdańskiej 155 - odbyła się narada, poświęcona 
rozwojowi ruchu racjonalizatorski ego. .W naradzie wzięło udział 
około pięćdziesięciu przedstawicieli świata nauki, pięciuset racjo
nalizatorów i wynalazców oraz pracowników administracyjn~h. 

Po 6·godtinnych naradach - zebrani uchwalili następującą re
zolucję: 

kawszyi;h prac racjonalizatoró,,.. i 
współpracujących z v.imi techników 
i naukowców. 

9 'N a rada uznaje potrzebę wspól
nych obrad praktyków i teore

tyków i dlatego dla sprawdzenia, jak 
zost.ały r.ykonane uchwały dzisiej
szej narady, postanawia odbyć taką 
samą naradę za 6 miesięcy. Przyszłą 
naradę połączyć z wystawą pomy
słów racjonalizatorskich. 

Zrealizowanie wysuniętych przez 
naradę wniosków, wprowadzenie w 
życie zobowiązań podjętych przez 
świat nauki i techniJd jest poważnym 
czynnikiem na drodze do przyśpiesze
nia budowy socializmu w naszym 
kraju. 

(Obszerne sprawozdan:e z narady 
oraz przeb:eg dyskusji - będziemy 
zamieszczać w najbliższych nume
rach „Głosu"). 

Swięto Artylerii Radzieckiel 
D epesza wiceministra Obrony Narodowej 

· do Marszałka Artylerii ZSRR N. Woronowa 
WARSZAWA ~RAP). Z okazji S więta Artylerii Sił Zbrojnych ZSRR 

Il-gi wiceminister Obrony Narodowej dowódca wojsk lądowych gen. Po'\ 
plawski wystosował następującą depeszę: 

„DOWÓDCA ARTYLERII SU, ZBROJNYCH ZSRR 
GŁÓWNY MARSZAŁEK ARTYLERII N. WORONOW 

MOSKWA 
Z okazji Swięta Artylerii Sił Zbrojnych ZSRR, w inlieniu artyle1 

r:i;ystów Woj8ka Pol,kit'go przesyłam Wam MarFzalku i Wszystkim arty<! 
lerzystom radzieckim naj:'erdec:i:niejsze pozdrowienia i życzenia dahzych1 
jeszcze wspanialszych sukcesów. 

StaU11owska artyleria radziecka okryła chwalą ewe sztumlnry 1łoJ°" 
.! we w bitwach drugiej wojny światowej w obronie <Jjczy:imy i o wolnośQ 
i lucló'"„ ujarz111ionych przez faszyzn1. . 
!'1 Wybitne sukcC"sy artylerii radziC"ckiej sę W)Tazcm wysokiego pozio.i 

mu sztuki i techniki wojrnncj~ oraz bezprzykładnej walecznoóci żołnicrz1, 
Armii Radzieckiej, wychowau1ch przez partię bolszewicką w duchu ra• 
dzieck.iego patriotyzmu i inlcmncjonalizmu. 

Artylerzyki polscy pamiętają z wdzięcznością chwile, kiedy w cięi-1 
kich dniach wojny artylcrzy§ci radzieccy sluiyli im braterską pomocą '" 
org::mizowaniu i szkoleniu naszej artylerii i Fą dumni, ~e mieli zaszczyl 
wspólnie z nimi walczyć przeci"·ko hitlerowokim najcź<lźcom. 

Bohatenka artyleria raclzircka jrst dla naF przykładem i wz-0rcin, 
według którego szkolimy pohkich artylf'rzyot11w, hy wzmocnić siłr, stojące 
na straży pokoju i bezpieczeilFtwa ludów całego świata. 

Główny Inspektor Artylerii 
(-)WOJ CIECH BEWZIUK 

gen. dyw. 

ll Wiceminister Obrony NarodoweJ 
Dowódca Wojsk Lądowych 

(-) STANISŁAW POPŁAWSKI 
gen. broni •••• „ •.••••••.•...•••.••••••••••••••••.•.....•........•.....•.••........• 

Załogi fabryczne meldują 
o przedterminowym wykonaniu planów 

PZPW Nr 37 
Dnia 18 listopada, na dwanaście 

dni przed terminem, ustalonym zobo
wiązaniami załogi, Państwowe Za
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37 
wykonały plan roczny. I 

Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny 

z PZPW Nr 37 
CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYSł,U PAPIERNICZEGO 
Dnia 11 listopada Centrala Handlo

wa Przemysłu Papierniczego \vyko
nala plan roczny wartości 34.329 mi
lionów zł., przeltraczając plan c 305 
milionów złotych. 

W uroczystym dniu zakończenia 
planu rocznego załoga CHPP podjęła 
dodatkowe zobowiązania. 

Stanisław Gc:bickł 
korespondent fabryczny z CHPP 

PZPB Nr 4 
Dnia 19 listopada o godz. 8 rano 

tkalnia PZPB Nr 4 wykonała w ter• 
minie o 1 dni krótszym, roczny plan 
produkcji. 

Narada racjonalizatorów, persone
lu technicznego zakładów przemysło 
\•,;ych oraz przedstawicieli uczelni i 
instytucji naukowych zorganizowana 
z inicjatywy ŁK i WK PZPR, ORZZ, 
Politechniki Łódzkiej, Zarządu Miej 
skiego oraz „Głosu Robotniczego", 
mająca na celu nawiązanie ścisłej 
współpracy między racjonalizat-Ora
mi, a światem nauki podejmuje na

1 Obecni na naradzie profe.so::o
wie Politechniki, Uniwersytetu 

f,ódzkiego, przedstawiciele Instytutu 
Włókienniczego i )l" aczelnej Organi
zacji Technicznej, zobowiązują się 
11·ziąć udział w rozwoju ruchu racjo
nalizatorskiego. Uczelnie, katedry i 
pracownicy naukowi roztoczą opiekę 
nad istniejącymi klubami wynalaz· 
ców i racjonalizatoró"·· Opieka ta 
przejawiać się będzie \V uczestnicze
niu w obradach klubu, w udzielaniu 
pomocy racjonalizatorom i spieszen•u 
z radą przy opracowywaniu pomy
słów. Dora.dcy naukowi klubów będą 
wygłaszać pogadanki i wykłady 11a 
racjonalizatorów oraz organizować 
kursy dla tych, którzy będą chcieli 
1·ozszerzyć zasób swych. wiadomości 
teoretycznych. Doradcy naukowi czu
wać będą nad tym, aby słuszne po· 
mY ly i wynalazki wprowadzane by
lr w iyrie, oraz ah' z:islugujace na 
to po1uys ly były należycie spopula-

not n Rzodu Polskiego do Rzodu f roncH 
w spraWie nowej afery szpiegowskiej 

dyplomatów francuskich w Polsce 

Ostatnia sztuka mrrteriału zeszła oz: 
warsztatu bezpartyjnej tkaczki, ob. 
Janiny Kużyl1skiej, przodującej ro
botnicy naszych zakładów, która 
pierwsza w PZPB Nr 3 przeszła na 
produkcję przy 32 krosna.eh i wyko· 
nuje swe bazy w 113 procentach, o· 
siqgając średnio 84 procent primy, 

Maria Majewska 
korespondent fabryezny 

z PZPB Nr 4 

stępującą rezolucję: 

Warszawa (PAP). Dnia 19 bm. k:e 
rownik Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, dr. St. Leszczycki przyjął 
ambasadora Francji w Warsza\\;ie p. 
Baelen, któremu wręczył notę nastę 
pujące:j treści: 

nie niedopuszczalne uprawianie ro· 
boty szpiegowskiej przez członków 
ambasady i konsulatów francuskich 
w Polsce. Rząd Polski zwraca się do 
Rządu Francuskiego o przedsięwzię
cie wszystkich stosownych krok(lw, 
celem 110łożenia kresu takiej działał 
n ości. 

Jednocześnie w związku z powyż. 
szym Rząd Polski domaga się, aby: 

Aymar de Brossln de Mere 
Fernand Reneaux 

zdemaskowani, jako uprawiający ro 
botę szpiegowską natychmiast opu
ścili teren Rzeczypospolitej Pałskiej. 

~-· 

PRZEl\IYSŁ JEDWABNICZO o! ,:_.. 
GALANTERYJNY ";. 

O wykonaniu planów donosl 
również przemysł jedwabniczo
galanteryjny. Mianowicie roczny 
plan produkcji pod względem ilo 
ściowym wykonały: załoga Pań

stwowej Fabryki Pluszu i Aksa
mitu Nr 6 w l(aliszu oraz załoga 
Gorzkowskich Zakładów Przemy· 
słt'...J edwabniczego. 

„My, profesoro"t\·ie, inżynierowie, 
technicy i racjonafrz.atorzy, zgroma
dzeni na naradzie, zdając sob;e spra 
wę z obo~iązków jakie nakłada na 
nas nasze Państwo Ludowe, postana
wiamy v.7.móc swe wysiłki w celu 
przyśpieszenia rozwoju myśli tech
nicznej i postępu technicznego w Pol 
sce. Od 1945 r. gdy przem~·sł nasz 
Mal się własnością całego narodu -
zmienia się sto;;unek do pracy robot 
n1ka i'klerowmka zakładu , 01·az pra
cownika naukowego. WHyscy czuje
my s'ę o<lpowiedzialni za pow'erzo- ryzowane. 
ny naszej op:ece odcinek pracy. 2 W~ ższe uczelnie otworzą racjo 

nalizatorom dostęp do labom· 
Ustrój demokracji ludowej stwa- toriów nauko,xych, umożliwiając im 

rza wszystkie warunki do wprowa- w ten sposób zbadanie słuszności 
dzenia nowych, rewolucyjnych me- swych pomYsłóiY i pogłębienie wie
tod pracy, które pozwalają wyzwo- dz.i• teoretycznej. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych przesyła wyrazy szacunku am 
ba$:>dzle francuskiej i ma zasaC'zyt 
zwrórić się w następującej sprawie: 
Władze polskie wykryły dzialal

nosc szpiegowską. prowadzoną w 
Polsce przez odpowiedzialnych u -
rzędników ambasady i konsulatów 
francuskich w Polsce. 

W związku z powyższym został 
dnia 18 listopada br., zaaresztowany 
w Warszawie p. Robineau, urzędnik 
kr>nsulatu francuskiego w Szczecinie 
w momcnC'ie, kiedy usiłował opuścić 
teren Polski samolotem. 

Niedościgły wzór Wodza Socjalizmu 
lić inicjatywę i zdolność twórczą Narad?, postanawia, aby powołane 
mas pracujących. Z każdym rok'.em do tego władze administracyjne i tech 
rozwija się coraz szerl.ej wspólza- niczne zreali7.owały ws7.ystkie słusz
wodnictwo pracy. dzięki któremu za ne wnioski wysunięte dziś prze'I: racjo 
kłady nasze pro<lukują coraz więcej nalizatorów, a zwłaszcza te, które mo 
coraz bardziej różnorodnych to wa- gą wpłynąć na usprawnienie j pogłę
rów. W~półzawodnicl wo międzyza- hienie wyndazczości oraz nowalor
k!adowe rodzi szlachetną rywal17,a- stwa. 

h~dzie nam w życiu drogo wskazelll 
Młodzież polska godnie u czci 70 rocznicę 

u rodzin Generalissimusa Józefa Stalina 
cję między zało~ami poszczególnych 3 Narada apeluje do personelu 
fabryk. Powstaje samorodnie ruch technicznego wszystkich zakła-
racjonalizatorski. Olbrzym:e możli- dó,1• 0 nawiązanie wstlółpracy z ro
wości, tkwiące w klasie robotniczej. botnikami, racjonalizatorami i udzie
która posiada tysiące talentów b~ą Janie im najdalej idącej pom(}{'y oraz 
w pełni \Vykorzyslane - jeśli na opieki. 
spotkanie borykającej się z trudnoś- ,1 Narada zwraca się do Komi~ji 
ciami myśli racjonalizatorskiej ro- 'fi! Postępu Technicznego przy 
botników wyjdzie Ś\dat nauki l tech CentralnYch Zarządach. aby szybciej, 
n 1ki. sprawniej i bardziej wnikliwie rol• 

Zdajemy sobie w pełni sprawę ze patrywaly wnioski racjonalizator-
wspólpraca praktyki i teorii jest ko- skie i nie opóżnialy wypłaty premii. 
nleczna w obliczu wielkich zadań, I!! Narada apeluje do :t.wiązków 
przed jakimi stoimy. Znaczenie d Zawodowych, aby otoczyły opie 
J>ierws.zej łódzkiej narady racjonali- ką racjonalizatorów i broniły ich in
zatorów, naukowców i techników. tereo;ów, czuwając nad tym, by 'la 
polega na tym, że nawiązana została czas mieli oni wypłacane premie. 
bezpo§rednia łączność mlc:dzy racj<!- Premie bowiem podwyższają zarobki 
na\iz.atorami, naukow~a.mi i tecbn1;- rac.ionalizatorów, a realizacja ich D!l• 
k:am1: gll?'Ż często, niestety, z.dar.za myslów podnosi zarobki kla!!'y rohot
s1ę, ze. n1ewy_kszt11:Icenl tecbn1cmle niczej oraz przyśpiesza i ulepsza roz
ro?otn1c~ m1e~vaJą dobre pomysły, j wół produkcji. 
ktorych Jedna.kle, z powodu skromne 6 Narada nakłada na Centralne 

Aresztowany Robineau przyznał 
sii: do swojej działalności szpieg<>w· 
skiej i stanie przed Sądem Rzeczy
J>Ospolitej Polskiej. Jak wynlka z po 
siadanych przez władze polskie ma
teriałów, działalność szpiegowską u
prawiają w Polsce ponadto nastl(Pu· 
jący członkowie ambasady francu
skie.i: 

Aymar de Brossin de Mere 
Fernand Reneaux 

Powyższe zostało potwierdzone ró· 
wnież zeznaniami aresztowanego 
Robineau jak i innych osób, które 
przez urżędników francuskich wcią
~n~te zostały do roboty szpiegow
ooej. 
Rząd Polski przypomina, że przed 

ldlku miesiącami zostali, za prowa
dzenie roboty szpiegowskiej, aresz- I 
towani urzędnicy konsulatu fran
cuskiego we l Vroclawiu, którzy 
wkrótce staną przed sądem. 
Rząd Polski komunikuje Rządowi 

Francuskiemu, że uważa za absolut-

BYDGOSZCZ (PAP). - 520 ZMP
owców Bydgoszczy zebrało się dnia 
18 bm. w celu omówienia apelu mło
cizieży skierniewickiej. Wśród entu
zjastycznych oklasków została przy
jęta rezolucja, w której m. in. czy
tamy: 
„Wyrażamy podziękowanie Józe

fowi Stalinowi za przywrócenie na
szej ojczyźnie jednego z najwięk
szych bohaterów i wychowanków 
stalinowskiej szkoły dowódców -
Marszałka Polski Konstantego Ro· 
kossowskie90. 

Z okazji 70-lecia urodzin wiel
kiego wodza wszystkich sił po
st~powych - Józefa Stalina, zo
bowiązujemy się: do 21 grudnia 
br. wyjechać z ekipami: monter
ską i artystyczną do wsi Mielna, 
Gniedzinka i Nowego Dworu, w 
celu obsługi wsi i zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
otoczyć stałą 1 fachową opieką 

ośrodek maszynowy w Wtelnie, 
nawiązać kontakt z organizacją 
komsomolską przy szkole tech· 
nicznej w Komsomolsku oraz po 
większyć ilość członków w kole 
miejskim ZMP z 520 dO 700. Zo
bowiązujemy się urządzić 21 gru
dnia br. 2 wieczornice, poo§więco
ne życiu I walce Józefa Stalina 
oraz założyć 3 koła TPPR", 

* * •* 
RZESZÓW (PAP). - Młodzi"ż -

członkowie ZMP i TPPR szkół ś:ed· 
nich \V'.Oębicy - na wspólnym zebra 
niu jednomyślnie zobowiązała się do 
dnirt 21 grudnia zaznajomić się z ży
ci<>m i działalnością wielkiego przy
jaciela młodzieży. Józefa Stalina. 
Młodzież zobowiązuje się korzy

stać z doświadczeń przodujące( or
ganizacji młodzieży Komsomoł11, po
większyć aktyw ZMP w szkołach śrc 
dnich, wzmóc akcję uświadamiania 
młodzieży wiejskiej, powiększyć licz 

tr'! zasobu .~'·ia4o~ości ~ee>retycznycb zarządy o~owiązek rozpow· 
nie potrafią zreahzowac. szechniania. pomysłów racjonallza-

Niemnfoj często zdarza się, ze torskich we wszystkich zakładach 
~luszne projekty składane w re!era- danej branży. 
lach racjonalizacji w ciągu wielu ~ Narada domaga się od prasy, 

Uroczyste wręczenie nagród kolejarzom 
miesięcy nie oglądają światła dzien- ' codziennej i fachowej, syste· 
nego. Bra~ pomocy fachowej dla ra- matycznego informowania opinii pu
c.ionallzatora i biurokratyczne po- blicznej o najbardziej ciekawych o
dejście niektórych o~niw adm!nistra !dągnięciach w dziedzinie racjonali
cji powodują spóźmone zastoso~a- zacji oraz popularyzowania osiąg
nie, a nawet zmarnowanie wielu nięć tedm:ki polskiej i radzieckiej. 

z okazji 
P lanu 

prze dte rminowe go wykonania 
Tr z)'letniego przez DOKP.-tódź 

słusznych myśli i projektów. S Narada yvzł'~a Związki Zaw~-
Z tym stanem rzeczy my, profeso- . dowe, N<?1 1 Stowarzyszema 

rowie i pracownicy techniczni, ra- ~ranzo·;ve do niezwłocznei;:o '~szcz~: 
c,ionalizator.r,y, pracownicy referatów eia na s_zer~zą skalę zakroJo~eJ a_k~11 
rac.lonalizacji i Komisji Postępu wydaw_m;zeJ, popvla.ryzująceJ. wsrod 
Tec·hnicznęgo pragniemy zerwa~. ~obot~1~ow da~ei:-o z1ednocze!1ia,. ~r.an 

'V t~·m celu postanawiamy; ze: zy, wsrod całeJ klasy robotnicze] c1e-
r•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.c•••••••••• 

W pięknie udekorowanej świetlicy Radzieckiego, wykonać przedtermi-
7.:wiązku Zawodowego Kolejarzy na nowo Plan Sześcioletni. 
Dworcu Łódź-Kaliska odbyła się wczJ 
raj uroczysta akademia, zorganiz'>- - "'yrażamy radoRć - czytamy 
wana z okazji przedterminowego wy- w depeszy do l\larszalka Rokossow
konania Planu Trzyletniego przez ko- skiego - z 1>owodu objęcia 1n·zez 
lejarzy DOKP-Lódi. CiC"bie, Marszalku, dowództwa Woj· 

ska Polskiego i zobowiązujemy się 
Przy diwiękach „:\1iędzynarodów- zmobilizown,ć wszystkie siły dla 

ki" otwarto uroczystość. uspraY•nienia kolejnictwa, dla pod-
Tow. Kazimierz Chodkiewicz niesienia obronności kraju i zapew-zs RR d I S z p 1 go' w tit owskich przewodniczący Okręgu ZZK odczytał r:ienia pokoju światowego." wy a a 'e ~:,~:YB~l~~=~·adoBi~~:~d;n~;ar!::łka Prezes Okręgu ZZK, tow. Chodkie-

MOSKWA (PAP). _ 1G bm. Mini- skiej w ZSRR Lazo Latinovicz nad~· Po~ski Ko1_1stantego Hoko;:;sow~kiego. wicz, mówił następnie o ruchu współ-
żyw.i swego oficJ'alnego stanowiska ktore pr;;yJęte zostały gorącymi o klas zaw~dnictwał ,~rka:y, któ_ry ~1lll?żliw1ł sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR : . i . l d . I kami kole;arzom 011z im os1ągnięc1e tak 

~kierowało do ambasady jugcsło- w Moskwie, upraw a,ąc an yra ziec- · . . ' wspaniałvrh 1yvników Podniosły się 
wiat'tskiej w J\loskwie notę następu- ką działalnosć szpiegowslcą i d}\\er- - . '.\Jy, pr;-od?wmcy pr~c~: 1 pra· . z~acznic 'cyfry 'przew~zu pa„a:i.e~·ói~ i 
J·a. r~i· tr ~.ści". s"jną rowmcv łwleiow1 DOKP-f,odz, na 11- I t . .1 . 1 , ., . 

L r. ] • J ' • • • ·owarow pooraw1 y się ws {!\Znlttl 
S Z · h N · · ~- · l . i roczn;tosr1 przedlermmowego zakon· ' . • • Minii-.tcrs\wo , praw agramcmyc a tE'J podslc1w;~ mis Ct s wo u· ·. Pl ,1, ,.1 t . t eksploatacy mc, odbudo1rnno mosty, ""'" R t ło przez . . · .czema anu rz .• e niego - czy a- · . . · · . 1 1 . L„ 1<' upowat.nione zos d ' · , ważd za konieczne zav.riadonuc rząd niy ,,. depel"ZY _ rneldtiJ'emv Ci, 011, .• I w~:m1cmono tory na tystl!-cac 1 \1lomp~ 

rz;id radziecki do zakomuniko1' Jnia • „ · , ~ t I · · 1·11Nos'owia11ski, że dalsze przebywa· '' atelu Prez1·denl"i:?, z·.e zobowiąz111·e-, ro\\·~ ogror~"lnc, . ~umy Z~?szczęaz: 1 
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L"obotnicza - zakończył swe przem6· 
wienie tow. Chodkiewicz. 

Następnie dyrektor Okręgu Łódz
kiego, tow. Szczawii'iski, wręczył 11a
grody 135 kolejarzom z terenu całe
go okręgu. Suma nagród wyniosła 1 
milion złotych. 

,,Międzynarodówka" zakończyła 
część oficjalną uroczystości. 

Na część artystyczną zlożyJy się 

popisy chóru kolejarzy, występy ze
społu świetlicowego przy Zakładach 
Dziewiarskich Xr 3, Technicum \Yłó
kienniczego w Łodzi oraz wystQPY :ir
tystów estradowych. 

* • 
Podobne uroczrstości odbyły się 

wczora we wszystkich oddziałach 

ZZK na terenie DOKP-Łódź. 

hę kół TPPR oraz zacieśnić współ· 
!>racę z innymi organizacjami na wsi. 
Młodzież dębicka pisze m. in.: 

„To, że my, dzieci robotników 
ł chłopów, uzyskaliśmy prawo do 
pracy i nauki, to, że z roku na 
rok rosną stypendia, powiększa 
się liczba studiującej na wyi
szych uczelniach młodzieży ro
botniczo-chłopskiej, zawdzięcza· 
my naszemu rządowi ludowemu, 
rosnącemu obozowi socjalizmu 1 
jego wodzowi Józefowi Stalino· 
wi. Niedościgniony wzór Wiel
kiego Nauczyciela Socjalizmu -
Józefa Stalina - będzie nam w 
życiu drogowskazem", 

* • * 
POZNAŃ (PAP). - Zebrani przed· 

stawiciele Komitetu Środowiskowe
go Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, działacze ZAMP oraz 
delegaci wszystkich kół naukowych 
i zarządów Bratnich Pomocy stwicr· 
dzają w swojej rezolucji: 

„21 grudnia br. w dniu 70 rocz. 
nicy urodzin Geuernlissimusa 
Józefa Stalina, eały świat poko· 
ju_i postępu da wyraz swojej ml· 
ło.sci i podziwu dla genialnego 
'"' odza międzynarodowego prole
tariatu", 

„Zobowiązujemy się pogłębić 

naszą znajomość życia, działal

ności oraz wkładu Józefa Stalina 
w rozwój teorii marksizmu-leni· 
nizmu. Zdobytą wiedzę przekaże
my sluchaczom 25 prowadzonych 
przez nas wiejskich uniwersyte
tów niedzielnych. Ponadto posta- • 
na,\iamy uruchomić przy każdym 
wydziale uczelnianym kurs języ• 
ka rosyjskiego, aby jeszcze bar· 
dziej zacieśnić przyja:iń polsko· 
radziecką. Dla uczczenia dnia 
urocl7.in Wlell<iego Stalina posta· 
nawiamy wysłać w teren do koń. 

Cd roku 20 ekip medycznych ł 

stomatologicznych oraz rozpo· 
cząć do dllia 21 grudnia pracę 
zespołów samopomocy w nauce 
na wszy~tk!ch ,\.yd1iałach wrł
szvch uczelni poznańsklda"• 

, 
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Siły pok • • • 01u :ZWyc1ęzq 
Depesza ministra Obrony Narodowej 

Czechosłowackiej Republiki 

do Marszałka Polski K. Rokosso·wskiego 
Miliony ludzi na c~łym ~wicci~, f ZSRR, USA, Anglię, Francję I Chiny 

pragn~cych pokoju. i menaw1- do zawarcia Paktu Pokoju. 
dzących :wojny, ~ radością ~rzrjęły Przcmówionie szefa delegacji poi· 
propozycJe. ministra Wyszynsk1ego. I skiej w Organizacji Narodów Zjed· 
o potęi;iienm propagan~ly wojennej i I noczonych, ambasadora Wierbłow
wzywujące pięć w1dk1ch mocarstw: I skiego, było wyrazem opinii całego 

rykaJ\sklm, któny :i nienawiścią pa
trzą na każde wzmocnienie pozycji 
Polski. 

raz bardziej wyraźna. „Jugosłowia

nie to bohaterski naród, w którego 
p1zyszłość głQboko wierzymy" - po 
wiedział szef delegacji polskiej. Ale 
klika titowska nie występuje w jego 
imieniu i nie wyraża jego woli. Na
ród jugosłowiański, podobnie, jak 
wszys1kie narody, które przeszły ge
hennę ostatniej wojny, chce pokcju. 
Natomiast amerykańscy lokaje '/. Ee! 
gradn wbrew woli narodu jugosło
wiańskiego, występując prżeciwko 
radzleckim propozycjom pokojowym, 
dali jeszcze jeden dowód swej podło
ści i cynicznej zdrady Interesów na· 
rodu, który rzekomo reprezentują. 

Warszawa (PAP). M:nister Obrony I wnić o mojej osobistej prz.yjaźn!, jak 
Narodowej, Marszałek Polski Kon- l'Ó\~rnicż o wiernym i serdecznym 
stanty Rokossowsk: otrzymał nastę- braterstwie naszych narodów z. na-

społeczeństwa polskiego, które w pro 

Na marginesie po~ycjach ~w!ązku .Radzieckiego wi-
---------- dz1 „posunięcie logiczne i konstruk-

1 
tywne. zmierzające do wzmocnienia 
pokoju" . Przemówienie to było leż 

wyrazem uczucia Wd7.ięcznoścl, ja)i.ie 

Antypokojowe 1 wrogie wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de
mokracji ludowej stanowisko Sta
nów Zjednoczonych znajduje swoje 
naświetlenie także w szeregu innych 
spraw. 

puiącą depeszę: rodem polskim. 
Minister Obrony Narodowej Życzę z całego serca bratniemu 
Rzeczypospolitej Polskiej Wojsku P.olsk'.emu, aby korzystaj~e 

Marszałek Polski z Pańskich bogatych doświad~ń 

Konstanty .Roko.ss.owski. bojowych. os:ąe;aJo dalsze sukcesy, 
Szanowny Pan:e Ministrze. Z o- a Panu, Panie Ministrze osobiście du 

kazji- m:anowania Pana Ministrem żo pomyślności i powodzenia na no
Obrony Narodowej Rzeczypospolitej wym zaszczytnym stanov.:isku. 
Polskiej pozwalam sobie w imieniu Wrażliwe 

serce 
Członek brytyjskiej Izby Gmin, 

konserwatysta William Steffe!·d, 
zwróci! się do min. Holnictwa 
z następującą interpelacją: 

„Jakie są w chwili obecnej' 
losy badan naukowych, prowa
dzonych pod kierownictwem 
Min. Rolnictwa w celu znale
zienia sposobów zabijania ho
marów, krabów i langustów 
bez stosowania okrucie11stwa?" 

Chodzi o to, że zwierzątka 
morskie, wymienione przez sza
nownego posła Stefferda, zanim 
staną się zdatne do użytku bo
gatych smakoszów, gotowane są, 
jak wiadomo, żywcem, aż nabb-1'' odpowiedniego koloru i sma
ku. Wrażliwe, „humanitarn~" 
serce p:>sła Stefferda, który na
leży do częstych konsumentów 
homarów, krabów : langustów 
w luksusowych restauracjach 
londyńskich, wzdryga się po p1·0-
stu w obliczu cierpień, zadawa
nych przez kuchmistrzów nie
winnym a smacznym zwicrzą';

kom. I zdarzyło się już nie raz, 
że czcigodnemu posłowi np. ka
wał szyjki homara „kością w 
gardle" - jak to się mówi -
utkwił, nie dając się przełknąć, 
skoro tylko pan poseł wyobraził 
sobie przed~miertne dzieje zja
danego przy.>maku. 

żywi naród polski dla ZSRR, nlezłom 
nego szermierza w walce o pokój i 
bezpieczeństwo narodów". 

Popierając rezolucję radziecką, 
która „wyraża pokojowe .dązenia ca
łej ludzkości" i „stawia sprawi; szcze 
rze, zgodnie z wolą mas ludowych, 

I 
ludzi pracy", ambasador Wierbłow
skl przygwoździł bezpodstawne o
szczerstwa, Jakle w stosunku do Pol· 
ski rzucił delegat amerykański w 
ONZ. 

Delegat amerykański p. Warren 
Austin, który od lat specjalizuje się. 
w zwalczaniu wszelkich propozycji, 
zmierzających do utrwalenia pokoju, 
pozwolił sobie w swym przemówie
niu na niewłaściwe aluzje w sprawie 
nominacji Marszałka Rokossowskie
go. 

A więc podczas gdy (amerykań
ski!) Międzynarodowy Bank Odbudo· 
wy znajduje pieniądze na podsyca· 
nie agresywnych wojen w Inrlonezji 
i Vietnamie, na finansowanie swoich 
polityczych zauszników w Ifolsin· 
kach i Belgradzie, ten sam Bank 
który powołany ;został do rozszerze: 
nia handlu światowego, od dwóch 
lat _Pozostawia niezałatwioną sprawę 
udzielenia Polsce pożyczki na ' odbu
d~wę zniszcze11 wojennych. Stany 
Zjednoczone - stwierdził ambasa
sador Wierbłowski - systematycznie 
sabotują odrodzenie handlu świato
wego i odbudowę gospodarczą Polski 
odmawiatąc udzielenia llcencji na 
wywóz ?o Polski maszyn do pokojo
wego uzytku gospodarczego, a na
wet odmawiając udzielenia licencji 
na wywóz sprzętu dla uruchomle· 
nia fi.lbryki penicyliny. 

To l)ie Polska stara się odgrodzić 
od świ~ta, jak to bezczelnie nałqaJ 
p. Austm, iecz - właśnie Stany Zje
dnoczone zapuszcza ją „żeluzną kur
tynę" nad swoim krajem. Podczas, 
gdy przez Polskę przewinęło się w 
cstat_nich latach kilkuset korespon
dentow amerykańskich, władze ame-
1 y ka1'Iskie udzieliły wiz tylko kilku 
polgkim korespondentom. Często zda 
1zały się również wypadki, że kiedy 
<lo USA przyjechali polscy uczeni 
lub stypendyści, poddano ich szcze
g?ł?V:Y1:'1 badaniom, jak gdyby byli 
~1ęzk1m1 przestępcami i ograniczano 
ich swobodę poruszania się. 

Stany Zjednoczone mogą popiarnć 
Tito, mogą mobilizować ,odszczepień

ców i zdrajców sprawy pokoju i wol 
noścl narodów, ale wysiłki ich ska
zane są na niepowodzenie. Przykład 

Chin jest najlepszym dowodem, że 
polityka taka nie powiodła się i nie 
może &il; powieść. Narody światd co-
1az silniej wysti:puJą przechv anglo· 
se.skira szerzycielom propagandy ma
sowego mordowania ludzi. Narody 
świald wiedzą, kto jest ich przyjacie· 
Iem, a kto Jest ich wrogiem. Wiedzą 
cne, że to właśnie bohaterski Zwią-

własnym i naszej ludowo-demokraty Ministe~ Obrony Narodowej 
czncj arm:i przesłać Panu najserde- Republiki CzechMłowaekiej 

czniejsze życzenia. (-) LUDWIK SVOBODA 
Przy tej okazj: pragnę Pana zape- ge1_1. armii. 

Odpovłiedź Marszałka Rokossowskiego 
r W odpo\Yiedzi Marszałek Polski 

Konstanty Rokossowski wvstosowal 
następującą depeszę: · 

Minister Obrony Narodowej 
Republik:. Czechosłowackiej 

Gen. Arm:J. Ludwik Svoboda 

Gorąco dziękuję Panu, Panie Mi
nistrze, za nadeslarte mi życzenia z 
okazji mojej nominacj: na minist·ra 
Obrony Narodowej Rzeczypospoli tej 
Polsk:ej. 

przekonanie, że łączące oba na.U.@ 

narody więzi przyjaźni i braterstwa 
będą nadal umacniały się i krzepły, 
że w potężnym obozie antyimper!al:
stycznym ze Związkiem Radzieckim 
na czele, armie ludowe obu naszych 
zaprzyjaźnionych narodów będą za
wsze ważkim czynnikiem s:ły stoją
cej n:ewzruszenie na straży pokoju 
i niepodległości narodów. 
Proszę przyjąć, Panie 1Vlinistl'%e, 

moje najlepsze życzenia Pańsk:ej 

osobistej pomyślności i dalsze~o ro.r; 
woju bratniej Arm:i Czechosłowac
kiej. 

Nie jesteśmy barbarzyńcami 
i nie mamy, oczywiście, nic prze
ciwko temu, by zwierzętom -
jadalnym czy niejadalnym -
oszczędzono zbytnich cierpien 
przy rozstawaniu się ich z ży
ciem. Dlatego też gotowi byli
byśrny uznać i uszanować wraż
liwość posła Stefferda, gdyby nie 
znan!l , powszechnie okoliczno:'lć, 
że zarowno poseł Stefferd, jak 
i cała jego pal'tia, w stosunku 
do cierpień człowieka okazu,ią 
zndC7nie mn;ej współczucia, niż 
w stosunku do gotowanych żyw
cem krabów i !augustów. Prze
cież An!!Ea - jak wiemy - prl'· 
wa<lzi ckrutną wojnę koloniah:): 
w Burmie i na l\Ialajach, pon:e
ra wszelkimi siłami rdim ateń
ski, mający na sumieniu ty
siące niewinnie zamęczonych 

ofiar Judzkich, a poza tym rząd 
labourzystowski i jego przyJa· 
ciele z partii Churchilla biorą 

gorliwy udział w różnych pak
tach i zmowach międzynaro'.10-

wych, mających na celu no.va 
i okrutną wojn~, to znaczy -
zagładę dziesiątków milionów lu
dzi. Czym są wobec takich per
spektyw homary i la!lgusty? „. 

Ambasador Wierbłowski przypom
niał nieforh~nnemu c1yplomacie, któ
rego pamięć zbyt często zawodzi, że 

I to właśnie dwaj Polacy: Kościuszko 
i Pułaski brali · udzia I w walkach o 

I
, wolność Ameryki, podobnie, jak 
Mars7ałek Rokossowski brał udział 
w ''~•tlce o wyzwolenie mas ludowych 
Rosji spod ucisku caratu, a później 
od zagraniczaych interwentów i hi
tlerowskic'h hord fas.zys!owsklch. 
Czyż Ko8c\uszko i Pułaski przestali 
przez to być Polakami? - zapylał 
ilmb«saclor Wierbłowski. Tak samo 
nie przestał nim być Marszałek Ro· 
kossowski, nawet jeśli to się nie po
doba awanturniczym politykom arne-

Ambasador Wierbłowskl napiętno
w~ł równie.ż zdradę kliki titowsldej, 
ktora z kazdyrn dni1>m staje się co-

I 
I 
I 

Migawki z narady 
naukowców i racjonalizatorów 

Narada oclby1l'ala ~ię w jednej z sal s11nk1t do ntl5::ych dzieci. 
i wyhladort')'rh Politeclmil:i. To nieco-

!
! rl.:il'rme ::.e~r~1ie w gmachu uczelni mu 
srnło ::wroc1c uu'(lgę st11dentów. W 

I c:rffie przerw międ::y WJ[ciami tcieltt 
z nich zaglądało ciel;:11u·ie na salę o

I bracl i z widoc:nym :iai11teres01mniem 
I .•luclMlo pr::emówień o koniecznoki 
u'.<półpracy ludzi nauhi :; robotniha 
mi - racjonali:atommi. 

* • * 
Wfród racjonalizatorów 11rzeirnżnli 

mę;i;czyź11i. Kobil'ty były nielic:mie re· 
prezentorrane. Jedna :: nich - tow. 
rnaclysłau;a Kry.1iak, dyrel.-tor teclmic: 

ny PZPD: Nr 6, zwierzyła się nam. że 
i ona myśli nad wnioskiem racjo11ali::11 
tor5/cim. Niestety, nie mi.a.la oclwagi 

mór!'ić o nim wobec u:s:;ysthiclt. 

Wydaje nam się, że poseł Stef- * • * * • * 
ferd jest charakterystycznym Narada miała cliarcil.:ter roboc::y. Każ 

i reprezentacyjnym okazem tegJ Pod.ęluclrrma rozmowa: de wystąpienie mówców, zmcicralo ko11 

gatunku Judzi, którzy nie zabi- - Nigdy się 11ie spotl:i<>irnlem, że je !.retne tmioski. 

ją wprawdzie muchy (ani pius- .•=cze 1ciedyś zasiądę na łau·ce studerrc- TJ"iele z nich wpłr11eło na piśmie do 

kwy), lecz milion ludzi - bez lciej - 111ó1l'ił pewien .~tary robouzik do vre::yclium narculy. Sehctarz I\.omitetu 

zbytnich wal:ań - gotowi są wy .<r<'rgo towarzys:a - WrżSZE CCZEL f.A1d::Jde.e:o. tow. A. tebrowshi, 11od.<111110 

słać na śmierć pewną, gdy tal; :VIE OTWARTE DLA ROBOTNIKÓW I n·ując clysla1sfr. zapowied::ial, że u:szysl 
podyktuje egoistyczny interPs 
kieszeni i safe'u. B. D. l CllŁOPóW - oto luisło, 1"'óre znaj kie wnioski brdą ro:patr;;o11e /)r::e:: spe 

1 ________________ _..
1 

duje slt'e za.~to,1ot<'(mie nie tylko 1v sto cjalnq homisji:. 

7ek Radziecki uratował cały świat od 
barbarzyńskiego hitleryzmu. Dlalego 
też z jeszcze większą energią będą 
one walczyć pod przewodnictwem 
Zwią~ku Radzieckiego przeciw mi
liarderom i imperialistom amerykal1-
skim. ufne w ostateczne zwycięstwo 
sił pokoju. T. A. 

Serdeczna więź braterstwa między 
obu naszymi narodami znalazła ró
wnież swój wyraz we współpracy j 

braterstwie broni Odrodzonego Woj 
ska Polskiego i Ludowej Armii Cze
choslowack:cj. 
Pragnę wyrazić moje najgłębsze 

Minister Obrony Narodawej 
Rzeczypospolitej Polskiej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski. 

przeciw zdradzieckiej polityce rządu francuskiego 

nadchodzący piątek • • rozpocznie się w 
PARYż (PAP) - Apel General

nej Konfederacji Pracy w sprawie 
odbycia 2<l•godzinnego strajku po· 
"·szechnego w dniu 25 bm„ został 
przyj\'tY ·z entuzjazmem przez fran · 
cnską klasę robotniczą. Z całej Frnn
cji nadchodzą wiaóomości o przygc;
towaniach do strajku, który odbędzie 
się 1>od haslem jedności mas pracJ· 
jących w walce o wysunięte żądania. 

W myśl decyzji CGT, sekretarz:i 
generalni związk6w zawodowych gór
ników wystosowali liśty do innych 
central zawodo'\vych, proponując od
bycie wspólnych, zę1:11;.ań, na ~tórycn 
bę<;lą omówione svrcwy ;związane ze 
strajkiem. 

„L'Humanite" ogłasza artykuł, w 
którym podkreśla, że jedność akcji 
przyniesie pracującym zwycięstwo, 

podobnie jak to miało miejsce w 1936 
roku. 

Dziennik przypomina, że aczkol
wiek w tym czasie znajdowało sie w 
parlamencie jedynie 10 deputowa
nych komunistycznych, jednolita ak· 
cja francuskiej klasy robotniczej 
przyczyniła się do powair.ych zmian 
politycznych. W obecnej chwili dą· 
żenie do jedności akcji jest jeszcze 
silniejsze niż w Jatach 1934 i 1935. 
Rząd Queuiłle'a musiał ustąpić pod 
naciskiem mas ludowych . .Masy pril· 
cujące domagają się w dalszym cią

~u zmiany obecnej orientacji poli
tycznej Francji oraz utworzenia rzą
du jedności demokratycznej. 
PARYŻ :PAP) - Biuro Politycz

ne Francuskiej Partii Komunistycz
r.ej ogłosiło komunikat, w którym po
t~pia stanowi<1ko. rządu francuskiego 
wobec problemu niemieckiego. 

Komunikat stwierdza, ~e ostatni'!! 

decyzje trzech ministrów spraw za. 
g-ranicznych w sprawie Niemiec za
il·rażają bezpieczenstwu Francji i wy
wołują poważne zaniepokojenie cale
g-o narodu. Niemcy Zachodnie mają 
służyć jako baza i arsenał dla miliar
derów amerykańskich, którzy pro
wadzą agresywną politykę wobec 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

Biuro Polityczne wyraża energicz
ny protest przeciw odmowie rzadu 
wypłacenia wszystkim ludziom pracy 

miesitczncgo dodatku w wysokości 
3 tys. franków do czasu wprowadze
nia w życie zbiorowych układó'!!" 
pracy. 

Biuro Polityczne piętnuje wzmoże
ni" kampanii kłamstw, oszczerstw i 
prowokacji antyradzieckich, \VZoro
wanych na metodach Goebbelsa. Kam 
pania ta usiłuje odwrócić uwagę mas 
uracujących od zbrodniczej działalno
ści podżegaczy wojennych i zmierza 
do rozbicia jedności klasy robotniczej. 

Konferencja referentów 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 

Vv dniu wczorajszym odbyła się w 

sali I'ilharmonii Łódzkiej konferen· 
cja referentów Bezpieczeństwa i Hi

gieny Pracy oraz przewodniczących 

Rad Zakładowych z całego wojewódz 

t~va łódzkiego, zwo!ana staraniem 

ORZZ. W konferencji tej wziqli rów

nież udział Inspektorzy Pracy XIII 
i XVI Obwodu. 

higieny w życiu osobistym robotni

ka, w jego warsztacie pracy i nawet 
mieszkaniu. 

Nie pominięto także na konferen· 
cji tak ważnej sprawy, jaką jest za

kładanie i usprawnianie działalności 

ambulatoriów fabrycznych. O zna

czeniu i roli, jaką winny one speł· 

niać, oraz jak powinny być urLądzo

ne i prowadzone, mówił przedst'iwi
ciel Wydziału Zdrowia, dr Raciążek. 

Następny mówca, Ińspeklor Pracy. 

mgr Wacław Krajewski wyjaśnił wy 

Referat o roli Związków Zawado· 

wych w zagadnieniu higieny l bez

pieczeństwa pracy · wygłosił Inspek

tor Społeczny ORZZ Władysław Je

zlersld. 
. . . . . czerpująco, jak winno być zmgani· 

O h1g1eme, Jako nauce nalezytym . . 
• zowane bezp1eczenstwo pracy w po· 

jej zastosowaniu oraz o chorobach 'l h kł d 1 
. szczego nyc za a ac i. 

zawodowych mowił laureat P....?grody . . 
naukowej na rok bieżący, prof. dr I .sprawozdam.a refer~ntów ora7. ozy 
Paluch. Referent omówił szeroko, po- w10na dyskusja zakonczyły konferen 

pierając przykładami, zastosowanie cję. 
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Dl pierścieniu stalingradzkim zna
~9 lazło się 15 dywizji piechoty, 
3 dywizje zmotoryzowane, 3 pancer· 
ne, 1 - kawalerii, szereg tyłowych 
oddr.iałów. W składzie wojsk otoczo- I 

nych znajdowało się 300 czołgów. 
Wielka masa Judzi i sprz{!tu mieściła 
się na zw~żonym przez wojska ra
dzieckie obszarze 1500 km kwadrato
wych, mającym kształt nieregularny, 
zbliżony do elipsy o licznych wygię
ciach, załamaniach. Największa sze
rokość obszaru okrążonego wyno3iła 
35 km, długość - mająca kierunek 

Konstanty Rokossowski 
człowiek epopei stalingradzkiej 

odmawia wydania rozkazu kapitula· 
cji broniącej się nadal pólnocnej gru· 
pie. „W roga, który nie poddaje się, 

należy zniszczyć. Więcej ognia!" -
rozkazuje Rokossowski. 

Po dwóch dniach przebrzmiał ostat 
ni wystrzał. N ad Stalingradem zale· 
gła cisza„ Zakończyła się wielka bit· 
wa, stanowiąca za~adniczy przełom 

Wielkiej Wojny Nar.odowej. Z boha· 
terskiego miasta Stallngradu wyszedł 
następujący meldunek do Nac:r.elnegu 
Dowódcy Armil Radzieckiej: ,.Wypeł 
niając Wasz rozkaz, wojska Dońskie· 
go Frontu o godz. 16-ej 2 lutego 1943 
roku zakończyły r()zgromienie i znisz 
czenie okrąi;onego stalingradzkiego 
ugrupowania nieprzyjaciela". 'fego 
samego dnia 2 lutego 1943 roku w 
rozkazie do marszałka artylerii ·wn
rono'l·a i generała • pułkownika Ro
kossowskiego Naczelny Wódz Armii 
Radzieckiej, Stalin, dziękował woj· 
skom Dońskiego Frontu za wzorowe 
działania bojowe. 'fa hi:-:toryci.na da· 
ta i ten ·historyczny rozkaz zamyka
ją karty epopęi st!llingradzkiej. 

od Wołgi ku zachodowi - do 60 km. V. 
Otoczenie tak wielkiej armii i ściś- W końcu grudnia opracowany zo

nięcie jej n::. niewielkiej przestrzeni stał przez radzieckie dowódz
było operacją niern·ykłą, nie mającą two szczegółowy plan likwidacji pier· 
przykładu i wprawilo w zdumienie ścienia. Do wojsk Frontu Dońskiego 
niemieckich generałów. Oczy całego zosfały włączone armie Frontu Sta
świata zwrócone były ku Stalingra- lingradzkiego i dowództwo nad cało
dowi. Z największym napięciem ocze- ścią wojsk, otaczających ugrupowanie 
kiwano rezultatu bitwy. niemieckie, I>OWierzone zostało gene-

Tymczasem Armia Radziecka czy- raluwi Rokossowskiemu. Jako prr.ed
niła systematyczne przygotowania d) stawiciel Kwatery Głównej, pr.ybył 

zlikwidowania okrążonego pierście- na front znakomity dowódca artyle
nia. Wzdłuż zamkniętej linii frontu ryjski - generał-!1t1łkownik Woro
założono pola minowe, ustawiono za:- now. 
sieki kolczaste, utrudniając . możli- Na poc~ątku stycznia 1943 roku po
wość \Yypadu. Cały obszar tego wiei- stanowiono rozpocząć ostateczne dzia 
kiego zamkniętego obozu, ostrzeliwa- łania w celu likwidacji okrążonych 
ny był dalekostrzełną artylerią. W wojsk. Woronow i Rokossowski zda
ciągu grudnia oddziały radzieckie wali sohie sprawę z powagi zadania. 
prowadzily działania o m1e1scowym U grnpowanie przeciwnika lic'lyło 250 
111aczeniu, walcząc o dogodniejso:e tysięcy zdolnych do walki żołn'.erzy, 

v>rlstawy do przyszłego natarcia. dość dobrze wyposażonych w środ1d 

"'ojska faszystowskie cierpia·ly głól, t.echniczne. Nie wolno było pozwolić 
wYbucha ły epidemie, generałolfie nfo- Q'rupom ckrążonym na wydostamc 
mieccy kłócili się z sobą. Stan morał ~ię z pierścienia, należało je roz
ny wojsk okrążonych stawał się cora;·. członkować i zniszczyć po kolei. Zda
gorszy. Zao11atrzenie, które miało być I 1;·nło by się, patrząc na kształt ob
clostartzone oriez lotnictwo. było ma· <;;:aru zamkniętego, że najbardr.i.ej 
rr.enicm. 1·: ła;;::.'.':e bvło by zadać uderzenw. 

z północy na południe, aby rozdzi':!
lić siły przeciwnjka wzdłuż małej osi 
pierścienia. Jednakowoż główne ude
rzenie, które Rokossowski zadał, na
stąpiło z zachodu na wschód, wzdłuż 
długiej O!':i, na tym kierunku, wzdłuż 
którego niemieckie \VOjska przed 
czterema miesiącami parły ku Stalin
gradowi. Te!l pomysł wynikał z grun 
towneg:i badania całej sytuacji pod 
Stalingradem. Uderzenie trafiło w 
słabsze mi..!jsca wroga, zaskoczyło go 
i okazało się w walce najbaraziej ce
lowo wybrane i skuteczne. 

Dnia 8 stycznia, przed rozpoczę

ciem natarcia, skierowane zostało 
przez generałów 'Voronowa i Rokos
sowskiego ultimatum do wojsk nie
mieckich - na ręce Paulusa - żą
dające zaprz„,,;tania oporu i złożenia 

broni, gwarantui:!ce wszystkim ofice
rom i żołnierzom, którzy zaniechają 

oporu - życie, bezpieczeństwo, wy
żywienie, a rannym i chorym - po
moc lekarski.. Jednak niemieccy par
lamental'iusze nie zjawili się o ozna
czonej god3inie w miejscu wskaza
nym. Hitlerowski.? do'l'l·ództwo nie :i:a
łowało krwi sw~ich .'·ołnierzy, któ· 

ł 

rych terrorem i kłamstwem pchało Stalingradzie zaatakowała nieprzyja-
do walki. ciela, zdobyła dzielnicę fabryki „Czer 

VI. wony Październik". Następnego dn;a 

to stycznia 1943 roku o godzinie na głównym kierunku uderzenia wy-
8-ej minut 5 otwiera ogień parte zostały wojska hitlerowskie 

2000 dział, ponad 3000 moździerzy z licznych osiedli w kierunku wschoJ
i artyleria rakietowa. Potężna br;iń nim. Walki potoczyły się w gołym· 

genel'ała " 7oronowa grzmi ·bez prze•·· stepie, gdzie w dalszym ciągu po
wy 55 minut. Z punktu obserw<ic.'f.i· myślnie rozwijało się natarcie woj;;k 
nego 65-ej Armii obserwują wal!;;ę Frontu Doń?kiego. W okresie od 18 
dowódcy. śnieżne pole szarzeje od do .21 zostaje przelamany zorganizo
dymu, czernieje od tysięcy lejów. wany opór w odległości około 20 ki-
o godzinie 9-ej Rokossowski daje lometrów od Stalingradu. Wrqg cofał * • * 
znak ręką. Wzbijają się w górę serie się ku Stalingradowi rozbity na dwie zs 

1 1 tn kt ' , 1 ·ł · d s· 
rakiet, nadane zostaje przez telefony grupy. Codziennie wpadały w ręce a1

1
.10 0 d• or_y "

1
z n. 51~ na t ta 

· " · j · · · t · · · , · bf' mgra em 1 p yme w s ro:tę 
hasło - „OJc<;?lJ:~na , przez rac11ostac e zwyc1ęzcow. ys1ące 1encow. 1 o 1ta Moskwv, spogląda w dół człowil"k 

-; h~sł? „;JiJ:> • To sypiał d~a czoł- zdobycz WOJ~nn~. 20 styczn!a ~dobyta l'IJOpei 'stalino-radzkiej dowódca zwy-
g-o1Y 1 p1echotv. Z rozwm1ętynn sztan- zo'ltała cusc· miasta. 'V re1ome slyn- · k. ,.,." t n'. 1 . K 
d · h · l d t d · · r h M · 1 1 · c1ęs ·1ego i' ron u cn<t nego, on-

a ranu wyc. orzą o sz. urmu !wizie nc~o \.Ur ;~nu : ama1a po ąc~y Y s~ę stanty Rokossowski. Widać wloką<:e 

Hokoss'.1ws~1ego. Rusza1ą czol1p z <l~- ~,·oi,;;ka nac1~ra3ące z 62 ~r_n11ą Czu!· sie dłuo-ie kolumny. 'fo owych 91 OOil 
santann p1echot.Y, nrzerywa]a się .rnwa. Skap1tulowaly dyw1z1e rumun- . ·. . " tk t 

1 
· . 

przez przedni skraj obronv '~'roga, skie i niektóre niemieckie. Je~c?w: .wlsk·7;y~ o, ~.0 zosba 0 . z i:roz-
1 b' · · d l · · d 31 t · · l t ł • ne1 i wre -1e1 armn, uz ro1on1>J pa 

zag.ę iaJą się coraz a ei, pro"-a zą , s ) cznia z amany zos a opor b 'V'd ~ b k ~ , bi.. . . . 
gwaltownCJ walki. południowej !l'r„ upy niemieckie1'. I oto ~r,Y„ 1 ac ze.z r~~n), )„zc ząc} 

'"nI""'Iem step Jen11a wvzwolona r a 
Pod wieczór 13 stycznia wvko::iana I feldmarszalek Paulus, ukrywajacy się '' ~„ 

1 
· kt. •. · • ' 

t ł · „ d • · s·1 St 1· d · d t · zawsze wo na, na ore1 znowu za-
zos a a p.erwsza częsc za ama. l - w a mgra zie w omu owarowym, k .. 1 

t . 1 
. ._ . 

nie bronioi,.1e zachodnie wyg-ięcie pier- .

1 

oddajt> p; ;tolet rndzieckiemu oficero· j ."· 1 ?ą b\~mce,l / a" n: 
1 

.b?hatei ,k,\ 

~cienia r.ostało odcięte. n·i. " ' krótce staje przed generalem ·n~- -- 1 wy ;_; a mgra ·~ 0 ' 

Równo::ześnie sławna 62 Armia ~ Rokogsowskim. le'!z f teraz ieszcu 1'n'\IEC 

t 
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Do~ra or~anizacia ~rac~ ~aie . ~o~re w~ni~i 
Co przqnio§lq doświadczenia 

P.rzedsiębiorstwa- Budo,vnict,va Przemysło,vego 
w pienvszych dniach września I Do sierpnia. a więc przed wpro r Był~ by wskazane, aby i.nne r s~a~ni rok Plan~ T~zyletn:ego rów 

br. p:saliśmy 0 słusznej i celowej wadzeniem nowego stylu pracy, w przeds1ęb . ?r~t:va budowlar:e w niez dla p~z~ds1ęb1?rstw budm,~la 
onicjatywie podstiawowej organi· okresie pełnego sezonu budowla- naszym mresc-te zapoznały się do- nych, powmren byc szkołą, ktora 
zacji part;yjncj przy Przedsicbior nego, ogólna kwota przerobowa kładnie z organ:zacją pracy, wpro pozwoli pomyślnie reaFzować roz 
stwie Budownictwa Przemysłowe całego przedsięb ' orstwa wynosiła wadzoną w PBP, i skorzystały z poczynający się w roku przyszłym 
go w Lodzi. Na wszystkich budo 264 mil. zł. a obecnie podniosła się jej doświadczeń. wielki Plan 6-letni, plan budo· 
wach podzielono robotników na do 500 mil. We współzawoctnic- Zbliża s · ę koniec roku. a z nim wy fundamentów socjalizmu w 
gruoy. Każdą grupę wz ął pod twie brało udział 32 procent za- okres zamknięcia planów ~inwe- Polsce. A jedną z podstaw wy
swoją opiekę jeden z członków trudn'onvch. obecnie - 75 pro- stycyjnych. Nie będzie można wów konan:a Planu 6-letniego stano
ipod.stawowcj organizacji. Każde cent. Zarobki fachowców wyno- czas powoływać się na tak zwane w'ć będzie właśnie odpo;.V'ied!l.ia 
go robotnika zapoznano. z harrno- s:ły 16 - 18 tys. zł miesięcznie, „obiektywne" trudności, spowodo organizacja pracy, zapewmaiąca 

M. Zał. 
nogramem robót - tak, aby do- obecnie sięgają 35 tys.-45 tys. zł wane w grunc'e rzeczy wadliwą jak najlepsze wynikD.. 
kładnie zdlłwał sobie sprawę z pra miesięczn:e. Robotnicy niewykwa organizacją pracy na budowie. O· 
cy, k\órą ma wykonać. Grupy ze lifikowani zarabiali 12 tys. - 13 -------------------------------
swej strony podjęly oddzielne kon tys. zł mies · ęcznie, obecnie 20 tys. ""--"'°-· ._.s_i_b. __ o __ ,,._e_.§_..P_· _o_n_d __ e_._n_r ___ i _ _.P_i_~_z_ .. _ą-.,..._· 
kretne zobowiązania _ wykona- - 28 tys. zł. Szczególnie wzro- D • • B ' k 
nia takiego to a takiego odcinka sły zarobki betoniarzy. którzy wy ZICCJ ze "'•TSI• _ llC. ze 
pracy. Należy podkreślić, że w konując pracę w zespołach. zara- •• 
chwili wprowadzenia w życie te- biają do !iO tys. zł m'esięcznie. 
go systemu pracy plan PBP na Zgłoszono poważne projekty o
rok l>'eżący był wykonany zale- szczędnośC"owe i racjonalizator
dwie w połowie. mimo, że rn ' eliś- skie. Wypłacono z tego tytułu 
my już miesiąc wrzesień. 800 tys. zł premii. 

Jak przedstawi.a się obecnie - Tak więc dzięki współpracy or 
po dwóch praw'. e miesiącach od ganizacji partyjnej, Rady Zcikła
czasu wprowadzenia nowego sy- dowej i dyrekcj i udało się w 
sternu pracy - wykonanie planu znacznym stopniu przełamać trud 
przez PBP? ności przy realizacji planu inwe 

„.!J.~i!.:.i:l.:.i.~~-~~~~j-~ .. !!! .. ~:Y.~~Y.~ ••••••• ~!.Y:.:::J.i::F.~ •. ~! .. ~?.~.-~.~~~.ą~x; ........ . 

Wyniki zespołów konkursowych 
za pierwszą dekadę listopada 

jest zespól Stanisławy Sl"rwatki, t!O 
ry wykonał 86.9 proc. "kElr.Y, 13 

u robotników z Księże~o Młyna 
W dniach od 15 do 17 list-Jpada 

gośćmi naszych zakładów była 40-
osobowa wyc:eczka dzieci ze wsi 
Buczek. z którą to wsią pozos• ·1:ią w 
.>tałej łączności robotnicy z PZPB 
Nr 1 - oddriał na Księżym Młynie. 

Dziec.i zwiedziły nasze zakłady, by 
ły w Ogrodzie Zoologicznym, w Te
atrze Kukiełek oraz w kinie na pięk 
nym filmie radzieckim. 

Trzy dni minęły bardzo ~zybko, a 
o zadowoleniu na:< >:ych miłych go~ci 
i ;eh opiekunów św; ad czą na ;lepie.i 
ich wlame wypowiedzi. 

- Jesteśmy szczęśl iwi - oś·.dad
c7yl ;:ekrc tarz or.e:'lnizacii grrimadz
k'.c j PZPR ze wsi Ruczck. tow. Płó
c iennik. że nasze dzieci Z\V !Nlziły 

drugie pod względem wielkośc1 mia
sto w Polsce. że zapoznały się bli żej 

z warunkami pracy robotników prze 
mysłu bawełnianego. 

W imieniu dzieci 16-letni Jan Ko
necki i 8-letnia Basia podziękowali 
serdecznie organizatorom za tę nie
zapomnianą wycieczkę i przyrzekli, 
że .ies7.cze piln 1e j uczyć iiię będą . aby 
wykazać jak najlepsze postępy w na 
uce. 

- Chcemy poznać życie na;:zych 
kole :;6w w mit'i'c1e. bo na5ze spra
wy są ich ;,:pr·-1 w;.imi. m" my wspólne 
cele i zada nia. 

i\fanan Kordos 
korespondent fabryczny „Głosu" I 

z PZPB Nr 1. 

4'.„ ..................... +MO .............. „ ................ „ .................................. . 

-n 
Bakterie Kocha 

Bal.-terie Kocha? Owszem, ale nie chodzi tu bynajmniej o owe %7o5· 
l1we mikroby, które wy1rnłujq groźną chorobę spolecmą - gruź~icę. Cho· 
d:i natomiast o o tl'iele zjculliics:e bakc);le, które zatruwają w sposób o wiele 
gr oi11iejs:y życie całych narodów i zagrażają życiu całej lud:lcości. Nazrva 
ich, 11atm·11lnie, nie ma nic wspólnego z ncmdslriem wiellriego ucw11ego 
dr Kocha, tóążP się notominst .foi.<!e % n11zwiskiem.„ zbira hi1lcro1cskiego, 
Erich<i Kocha. Tego same.110. kt<lrego tcydania żąda obec11ie od jego anglo· 
sa.•l-;ich protektorów - Gforma K omi.<ja Ba<foń Zbrodni llitlemw.<lrich 
u· Polsce. 

Jak zdaclomo, o/inr'! Kocha f F:riclw) parllo u· czasie 1roj11y wielP, wiele 
tysięcy be:bro11nych lud::i, nietci11nych kobiet i dzieci. 1\ "ie ty/1.-o z „0/1-
s=uru. lorciecl:iegn", 1.-tóry u··w łm11dyta zorga11i.:01rnl na terenie Pol.•hi, ale 
rów11iei: i z innych rejonów. gd:ie Koch „urzędmrnł" jako gaulf'i ter czy 
„wysoki komis11r;;;" (np. 11a ['kminie). Eiit/erml"iec dopuszczał się riir.zliczo· 
11.vc/1 monlów cy11>i/11ych na ludno.ki okupowanej i swł się jednym z „wzo• 
rów" fas:y.<torrnkiego ludohójstrra„. 

Nfe jest przy padkiem. iż dopiero teraz Główna Komisja Badań Hitle· 
rowskich „rwlrrr la" 1w1111rego zb11ja. Zwierz faszystow.ęh-i dobrze 3ię ukrył 
u• ::1wm·111 matecz11ik11 1t•szelhich zbrodni. łolrostw i s:mlbierstw - na te· 
renie b.' Ri:rmii czy Tri::miii. obecnie :11'<111ej „federacyjnq repul>lihą Bonn". 
,\ie on jerlm /;or:n·su1 z azylu w tej a11glnM1.•lde_i melinie politycznej. , C«łe 
IJ01111 pod opi1>hr1 amerylir11ls/.-iclz i a11iri<'l<hich „bon" str111 mt'i jpr/11q rcielhą 
pr:.Pclzt>Hvil11ię i u·~·lę!!ar11ię nie t .\ le lm:ec:11if, f.w. ile „51!'<1.<tvkmvic:ńw" Ko
cha. illihrobnm fa .•zpmn 11drieln się tu daleho idącej pomocy, pozmrla 
się ,ę:;er:yr ich l11dob<l}cze j11d.Y„ • 

Na szc::ę-'cie i.<t11ieie obec11i.e u· l\'iemc:ech potężne antidotum pr:e· 
ciro trutkom h illerornJ.-im z „laboratori11111" w Ro11n. l\'iemircka Republi
lm Demol.raryc~m1 tępi „l>nk·terie Koc/w", usuu'<I ws;;ystl-.·o, co mof!loby 
stanowić poi_nl'hę dla ro::H'nju faszyzmu, reu•izjo11i:miu i .~zrm•i11izm11. TJ"ii>l· 
/.-ir. 11iezmiemie rl'iP/l;i1> ma to znncze11ie- dfo zdro1l'ia i życia n(lro<l1t nie· 
mircl:iesw. a pr=Pto dfo ::rlrmł'ia i :iycia irmych n(lrodów, z1da~:czn tych, 
1.-trirr z 1\ iemcmni .<q.•ir1rl11ją. Dlatego sukce.<y Niemiecl-.·iej Rep11l1lild De· 
ninf,.,.rct_1"C :11t>j u • b11rlo11'<111itt nort'e~o s11rrm·iPdliH"ego łridu u· NiPm c:ec/1 spe· 
cjfllnie ży1rn nas ollC'lrnrl:ą i specjnlnie ż_1wo 1ws i11tere.m.ią. Są 1111e gim· 
ri.11cjq l il.-ll'irlr:cji f m:; 1111 ;;uit'.<:e!) ludolrójczej zarazy hitf Prowsl:iej . · 

E. Tam 
„ ... „ .................. „ ...... „ ..................... „„ ..... „„ ....................... „ ... PZPB Nr 6: Helena Michalak wy

produkowała wraz ze swoim zespo
łem. 83.5 procent ekstry. 16.5 !)ri
my. przy bazie akordowej 104,3 pro
cent. 

Drugim zespołem. jest zespół Ja!'li
ny Miraszewskiej, który wyproduko
wał 76.2 procent ekstry, 23.8 pro
cent primy, przy bazie akordoVll:j 95 
Pl <'C. 

proc. primy. 122.4 proc. bazy. ł d k 
~;·~fu;~ifj'.ó~o~el;~~c.~~~:~~1~.kl~~:~ o' zcy ole1· arze 

Trzeci zespół Ireneusza Marc·1~ -
kowskiego wykonał 54 proc. el~$~r.v, 

1 
46 proc. primy, 100 procent bizy. 

!!._qkonali 
P'un, T rzqletni 

PZPB Nr 8: Stefan Bawolak wraz 
z:e swym zespołem wyproduk J'.Vll. 
M procent ekstry, 46 proc. primv 1 

. około 100 procent bazy. 
Irena Pol - 60 procent ekstry, 29 

proc. primy, 11 proc. sekundy. 
Stanisła.wa Wa.wrzos - 58 pi:-0c. 

ekstry, 42 proc. primy. 
Jadwiga Kaczmarek - 42 proc. 

ekstry, 58 proc. primy. 
Stefan Olasik - 30.5 proc. e:{stry, 

69.5 proc. primy. 
Wszy~,v w,vkoo.a.li bazę w 100 pro

centa.eh. 
' PZPB Nr 2: Pierwszym zes;:iołem 

PZPB Nr 7: Zespół konk11rwwy 
Balcerzaka wykonał 40.9 p -,,::. 
ekstry, 59.1 proc. primy i 102 ::irric. 
bazy. 

Zespół Wiśniewskiej - 65,2 proc . 
ekstry. 34,8 proc. primy, 105,3 proc. 
bazy. 

Zespół Łukomskiej - 53,2 ekm·y, 
:l4.3 proc. primy, 12 proc. sekundy, 
103 proc. bazy. 

Zespół Kowzanowej - 49.2 rroc. 
ekstry, 50.8 proc. primy, 105,3 proc. 
bazy. 

Zespół Bilskiej wykonał !lO prr,c. 
ek try, L-16 .ptoc. pi:im.y tirzY baz:e 
akordowej 105, 1 procent. 

~ukces rucł111 1t7~półza wodnictw a 
Wspólza.wodnictwo prav wśród ~srez<1dnoś<:l. _ P~3:bu~żetowych (po· I Kobielski, przodownik rzemieślników I nowego wykonania Planu Trzyletnie 

pracowników Łódzkiej Okr~i:-owej sred~1ch) I_b, nuhon.ow złotych. Sta- z parowozc>wni Głównej Łódź - Ka- go. W służbie ruchu 3-letn1 plan 
Dyrekcji Kolei Państwowych utacza now1ło to JUZ prawie 100 . pr-icent liska otrzymał order „Sztandaru Pra przewozu towar ów został wykonany 
coraz szersze kręgi. Właściwa popu- roczne?o. planu o.szczę?nosc1owego. cy" I klasy. Orderem II klasy odzna- już w sierpniu bieżącego roku. Sluź· 
laryzacja i propaganda tego i·uchu W słuzb_1i; m_echamczneJ zaoszczędza czeni zostali tow. tow.: Stanisław Łu ba drogowa wy.wiązała się ze swych 
zarówno przez: organizacje par' yjne no 86 m1llo~ow złotyrh, .\Y sł_użbie e- ka.sik, rzemieślnik z Parowozowni zobowiązań w ramach Planu Trzylet 
! związkowe, jak i przez; czynnik ad- lektrotechmez~e.J. 15 m1honow zło- Głównej Kutno, Władysław Ciesiel- n iego do 30 września, a służba. me• 
ministracyjny przyczyniły się do t!ch: a w sł11zb1e drogowej H mi- ski, rzemieślnik z warsztatów 0- chaniczna do 12 październ ika, wyko

. przepojenia pracowników zrozumie- l10now złot:l'.c~. strów Wielkopolski, Kazimierz '}arst nując przedterminowo naprawę pa
niem jego cloniosłośr:i i płynącyc·h P.rzodowrnkow pracy i racjonaliza ka, rzemieślnik z warsztatów drogo- rowozów, wagonów osobowych i to
zeń konyścl dla kraju oraz uczestni- torow Dyre~cJa O~ręgowa ~? l~i .o- wych Skalmierzyce, Karol Gertner, warowych, zaos:zczędzając jednocześ
ków wsp6'łza\Vódnictwa . Na umaso- !ac.za szczegolną opieką, wyrozmaJąc rzemieślnik z Parowozowni f,ódź • nie 400 tys. ton pa.liwa. 
w !enie tego ruchu w dużej mierze irh w aw.ansach i nagrodach. W trze l~aliska, Andrzej Jabłoński - szo- Ostatnio zameldowali o w ykona-, ... „ ............•.... „........................................................................ również wpłynęły narady technirzne cim k\vartale roku bieżącego a'Nan- fer • mechanik z Ostrowa WieJko- niu swych zadań, również przed ter-

:
[ .·_,f'"''"·---.„ ... „ .......... „ .. „.„ .......... „ ••••• „„ .... „„ ...... „ .... „.„ .........•. „„„ .. „.„ •• „ •. „„.„.„ .. „ .. ................. „ •• „ ••• „ ................ „ .... ~_;!· i.·. i wyt~1órcze stale urządzane w łóclz- sowano w służbie ruchu 5 przodO'\V- polskiego i Seweryn Michalski, ma- min em, bo 10 listopada, pracownicy '? '? '? kim okręgu k1>lejowym przy udziale I ników pracy, w służbie drogowej - szynista z Pictrkowa. służby elektrotechnicznej. 
i l l : racjonalizatorów i przodownikó_w 15, w służbie mec;ha nkznej - 6. Naj Pracy ich oraz pracy w ielu in- w ten sposób kolejar ze Łodzi i o-
: : .„Kilku Anglików z miasta szuka ratunku. W dole, pod \ : pracy. bardziej wyróżniający się przod0wni nych wyróżnionych prtodowni- kręgu łódzkiego na długo przed ter· 
! 1 schodami prowadzącymi do komnat szacha, stoi Fieser, guber j ! Dzięki współz~wo~n ict~ w kt.6- cy pracy zostali odznaczeni orderem ków pracy Łódzka Dyrekcja z3wdzię I minem wykonali- plan trzyletni. 
: 1 nator miasta morderca Muzułmanów i Hindusów wielki sa- 1 : /rym w okręgu łodzk1m b1erze udział „Sztandaru Pracy". T«>w. Zygmunt cza niewątpliwy sukces przedtermi- (k) 
„ ' · .' "' · , ' • " • ; : 75 proc. ogółu kolejarzy, pod:J iosła 
: 1 h

1h. nad sah1~.am1 • Kapi.tan Doug.las, dowo~ca strazy ~ałaco l : się w wielkim stopniu dyscyplina ~lllllllllllllllllllllllllllllllilllllllłllilllllllllllllllllflllllllflllllllllllllllllllllllllll llllll lllllllllllllllll l ll ll ~ltllllttlllllllllnllllllllHllllHllllllllllllllHlllllllllllllllllllllmnn11n11mm11ummtm1mmn1111ntnn11111111n1111ni11111111111111111 : l weJ, wc~od~1 po schodach na gorę. Prosi Bahadur szacha ! : pra.cy, 0 czym świadczy znaczne § 
: 1 o schron1eme. i : zmniejszenie się liczby opóźnień i o- § 
: ! Stary, siwy przestraszony szach wy~hodzi do niego. Ręka· ! i puszczcmych dni pracy. § 
i 1 mi przytrzymuje poły złotolitego stro)u, okrywające trzęsące\ : Współzawodnictwo umożliwiło też § 
: \ się ze strachu chude nogi. \ : między innymi poczynienie poważ- ~ 
E j - Uciekaj, kapitanie! - mówi drżącymi wargami - Ucie· l E nych .~zczi:di_iośei. A ~ęc na przy: ~ 
: \ kaj! Powstańcy mnie zabiją gdybym was ukrył... 1 : k!ad .iuz za p1erws7..e półr<?c.ze ~ słuz § 

Akcia socialna w PZPB Nr. 1 
Żłobek, przedszkole i świetlica pod czułą opieką 

,\keja socjalna w PZPB Nr 7 w u
hfegl)m roku . .nie przedstawiała się 
pomyslnie. Podobnie zresztą, jak i w 
innych zakładach, duże niedociągnię 
cia wykazywał dz iał opieki nad mat
ką i dzieckiem. Poza tym niebywale 
ciasny żłobek i przedszkole cierpiały 
na li czne braki organizacyjne. $wie
tlica fabryczna nie przejawiała pra
wie ż,1dne j działalności. 

Dopiero ostatni rok przyniósł tu 
w acrny rozwój akcji socja lnej . Re
fercnlką socjatn ą została tow. Hele
na Plech, która z prZ<\dki awansowa
ła na to stanowisko i od razu przy
si <~piła energicznie do pracy. W 
pierwszym rzędzie przystąpiła do p o
więks?:enia i:łohka. Na skutek jej nie 
strudzonych zabiegów, lokator, za j
mujący dotychczas część budvnku 
przezn aczonego na żłobek, otrzymał 

mieszk anie zas tępcze. Przyzn a ną za
kładom kwotę 977 tysięcy zło tych 
użyto na rem on t bndvnku, zak up u
r:;: arlzeń i powię].;szenie personelu 
7.l..rC11'a. Obecn ie j uż żłob..,k , wyposa
żony w e ws1.ys tkie nirzb~rlne urzą
dzen ia , posiada' miejsca dla 120 n ie
nvrw l ąt. 

zajmujących na terenie zakładów ba będzie przekroczyć przewidziane 
kilka obszernych pokoi. Toteż 983 ty 1.300.000 złotych, aby zostały w peł
siące złotych, przewidziane na roz· ni zaspokojone potrzeby w tej dzie
budowę przedszkola, oraz 3.li38.000 dzinie. 
zł na jego utrzymanie, nie będą mo- Na akcje wczasów świątecznych i 
gły zostać w pełni wyko rzystane. zapomogi również wykorzystano cał
J ednak referat socjalny zam ierza kowicie przyznane na ten cel kwoty. 
przeznaczyć niewykorzystane na \ •V ramach wczasów świątecznych u
pr1edszk_c;il e kwoty, na rzecz akcji ko izr!dzono wycieczki na trasę W- Z, 
łonijnej, rozwijającej się doskonale. do Krakowa, Wieliczki, Oświęcimia, 
Kolonię w Grotnikach można jeszcze oraz kilka wycieczek wypoczynko· 
znacznie rozbudować i przygot:iwać wych do okolicznych miejscowości. 
na przyjęcie większej ilości dz i ~ci. J ak więc wynika z lego pobieżne-

Z2gaclnieniami, które również spra- go ~prawozdania , akcja socjalna w 
wiają wiele kłopotu i -trudności re· PZPB Nr 7 rozwija się pomyślnie i 
feratowi socjalnemu w PZPB Nr 7, spotyka się z uznaniem ze strony ro
są: opieka nad matką i dzieckiem bo tników. w·yrażaj ą oni też zadnwo
oraz sprawa higieny i pierwsze j po- Jenie z pracy referentki socjalne i. 
mocy lekarskiej. Przewidywana na tow. P1echowe i. z której robotnicy 
akcję opieki nad ma tką i dzieckiem sa zar azem dumni, stwierdzając, że 
sum a 139 tysięcy zło tych okazała się ni.edawna robotnica potra fi tak do
nie wysta rczająca, pon ieważ akcia bne wywiązywać si<; ze swych za
tn obe5muje corn wi~cej osób. Jesli daf1 na nowym, odpowicdzialnypi 
rhorl1i na I nmiast o sprawę higieny stanowisku. 
i pcmocy leka rskie j, to również trze- I B. Drzew. 

Nagrody dla przodowników pracy 
w M;e skich Gospodarstwach Rolnvch 

Uwicńczen~em wysiłków robotni- I cja" t ow. P :etrzak otrzymał „ D y
ków, zatrudnlonych przy żn iw<1ch i plom Uznania·' n ie tylko za staran-
1biorze roślin okopowych w mir j- ne przygotowan ie ludzi do pracv, <> ' e ~ 
skich gospodarstwach rol nych Ło- również za terminowe wykonanie o- ~ 
dzi, była uroczystość rozdania na- gólnycp robót w gospodars twie. § 

Czyn chło pów z Barczewa 
Przyjacielskie odwiedziny u robotników fabryki im. Strzelczyka 

Zaczęło się w kwietniu bieżące
go roku, kiedy to robotnicy Fa
brYki im. Strzelczyka w Łodzi po 

• raz pier.wszy przybyli do Barcze-
n-a. 

Niewielka ta wieś mocno ucier
piała w czasie okupacji hitlerow
skiej. Mieszkańców - chłopów 
mało- i śrerłniorolnych wysiedlo
no, a wioskę włączono do olbrzy
miego poligonu, obejmującego pra 
wie cały powiat sieradzki. Trzebs 
więc było ciężkiej i żmudnej pra
cy, by jako tako wznieść z irruzów 
gospociarkę Barczewa. ~ie przy
chodziło to lekko chłopom maro
rolnym, bo przecież zn iS'!li!Zone 
wojną, odbudowujnce się Pallstw., 
Ludowe, nie moglo przyjść gro
madzie 7. dostatecznie rnleg-Li 
pomocą. 

Do te.i wła ~n ie wsi, zni5zczonej 
i biedne.i, po:;tanowili pojechac 
r obotnicy F abryki im. Strzelczy . 
ka. 

Niespodziewane 
odwiedziny 

Na czele 15-osobowej ekipy sta 
nął tow. TadNHz Liszcw~kl, no 
i.„ pojechali. Początkowo chłopi 
nieufnie pa trzyli na r obotników. 
Ale gdy p r zekonali s i ę , że ci ro
botnicy naprawi:.: ją im . maszyny 
w ohodku, że reperują ich narz~
dzia, ż~ pomag:iją im pr zy odbu
dowie domów, nicufno~ć i niech;~ 
pl'zerodzily s ię w glęhoką, ser
deczną wdzifczność oraz przyjain. 
W1;rótce <"h lop Darcze,,·a i robot 
nik lód:~ ki , w imię sojuszu robot· 
mczo-chiopo;;kie~o poczęli st ano· 
wić jedną, nierozerwalną całość. 

kreślić jego wagę i znaczenie. 
Pracą swą chcieli wyrazić robot
nikom wdzięczność za pTzyjście 
z pomocą ich W3i, za zaopiekowa
nie się młodzieżą. Bo pl'zecic:ż 
właśnie dzięki ekipie robotniczej, 
w Szkole Przemyslowej•pl'zy Fa
bryce im. Str zelczyka uczy się syn 
2-hektar cwego chłopa z Barcze
wa, J ózef Raszewski. D:>:ięki eki
pie robotnicz;ej, także Maniek R.a
szowski, które:;-> wzięto do fabry
ki, będzie w niedalekiej przyszło
>lci ma j 0 tTem odlewnic:!ym. 

To•ó w0 -~ :-.· • cy czł0,11 •nYie tr zy -
, ~ • ,(i ·~· ,,,. l i ·1 r •.,· ·an 

pracowali w fabryce z praw<lziwll 
;radością i zadowoleniem. Każdy 
spośród nich, młody czy stary, 
chłop i kobieta, miał świeżo w pa
mięci słowa robotnika, Tadeusza 
Liszewskiego: - „Wasza pra::a 
przy wznoszeniu naszej fabryk! 
będzie jeszcze jedną cegiełką w 
budowie naszej Ojczyzny". ( 
Wre wspólna praca 
Piętnastoletnia Zosia Pawlikow

aka, córka 2-hektarowe!('o chłopa, 
zama~zyście wywija łopatą. Robo· 
ta pali się jej w rękach. No bo 
przyjechała tu po to, aby coś 'zro
bić. żeby pozostał widomy ślad 
jej pracy. - W ten sposób, gdy 
robotnicy nam pomagają, a my ze 
w.si znów im, wlaśnie utrwalamy 
sojusz robotnic:::o-ehłopski - mó
wi r oz;radowana. 

Opodal przy kopaniu wielkiego 
dołu na wapno pracuje grupa mło
dych chłopów. Tu rej wodzi Le
szek Stefaniak, przewodnic7.ący 
Koła ZMP z Barczewa , i Sz!!:r.yp
kowski Zenon. żwawo pracując 
prowad7ą przyja,· iP l ską pogaw~d
k<;> z Tobotni k„~;1i. 

Umacnia się sojusz 
robotniczo-chłopski 
- Żywo, ż :-•wo pokrzyku.Je 

wc~olo kol. L<'szek St<?foniak. -
TrZ<"ba dobrze wvkonać cała ro
botę nam powierzoną, b~o<my 
przy jechali tu n!e na zabawę, a1e 
po to, by pom0c robot:1'kom, hy 
pr<! cą umocnić ;;oju"z robotniczo
chłop3ki. 

Poważnie też rnzwinęłil w rok u 
bieżącym swą d1' ;.ła l noś<': Ś \\ ie i lica 
dzieci.~ca. Wp ra wdzie do tych~zas mie 
~ci ona zal Pr!w ie 40 dzieci, lecz refe-
1e. t soc.jalny wyasygnował już kwo
IQ 1.175.000 zło tych celem urn ii:liwie 
nia pozostałym 74 dzieciom J.:0 1 'ysta 
nie z ptzyszkolnych świ~tlic w róż
nych dzielnicach miasta. 

~ród pr zodownikom pracy. Uroczy- Tow . Pietrzak pr7yjmując .D :v- I~ 
stość odbyła się w świetlicy MGR. plom Umai:ia" . wezwa ł .'~~zv~ik:ch j@. Przyjacielska rewizvta 

Po referacie tow Plució skieg•1 za- przodown;ko\\' 1. ;>racov.;rnkow ~GR. I§ 
brał głos dyrcktnr MGR tow. Koza- aby rne S7.<.:'M;dllli wys1.k?~ 1. rudu §1 
necki, k tói y naste, pn.i~. \yręczy ł na - 1 dla da lsze> .i rozbudo.wy MlCJ~lo,: 11 Go I§ 

A sojusz t en pogłębia się 
i kn:e:1n:e. Z każ Irm dniem za
cie":t ~ię sztuczn ie ni<'gdyś wv
wolana p rzez rządy snnacvjne 
róż:1ica pcmi~dzy wsią a miastem 
pomiędzy robotniki<?m a chłopem'. 
Czyn chłopów z Barczewa jest 
n l'-Jlepszym tego dowodem. 

Go:zej przedstawia się sprawa 
przeds1tkola. Dotychc7.asowy jego lo· 
łcal me wygtarc:ia na. potrzeby fabry
ki, a nie zdołano jeszcze :i:naleźć 
miwW i~tep ::zycb dla lokatorów. 

grody pie!l.iężne wyrozmającym się I ~podur~tw Roln.vc:1 . ~ ~ 
pracownikom. K oi e -pond!'.'nt .M~_,R ~ 

K ierownik. a:osoodl'lr~łwa „Wene - Antoni Bii>llrk1 ~ 

K ilka dni temu ~O-osobowa g-ru 
pa mi <'tizkańeów wsi zawitała do 
fabr;•ki. Chłopi dobrze zr ozumieli 
zasa dy :<oju ,zu rnbotn i~7.0-<'hłop-
1kie1ro \\T ~nólna nraca chcieli 1J0 <1· 

f 

Syn ehltłpa z liarczewa, l.ri1 .;11 

Szczy11k ows''i w rozmowie z ro
botnikil'm fabryki im. Strzclczy
"" murarzem tow. Józefem Mar• 

:inia.ki em. 'I'asz. 

ł 
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WYCIĄGAMY NIO 
(Fragmentg artykułu gen. Piotra Jaroszewicza) 

I.ubiliśmy Je takle właśnie -
rozlegle, kwia ta ml spowile, 
wesołe, przewiewne i jasne, 
spokojne i prac:iwite. 

A. Rodimcewowl 

Ufność miłości sU dostarcza, 
cierpienie jej pożar roznieca. 
Tak możni! kochać ojca - starca, 
tak chore kochamy dzlecko. 

\V „Polsce Zbrojnej" z dnia 18 bm 
ukazał się artykuł III wiceministra 
Obrony Narodowej, gen. brygady 
Piotra Jaroszewicza pt. „Wyciągamy 
wnioski". Podajemy poniżej frag
menty tego artykułu. 

Po omówieniu znaczenia wielkiego 
zwycięstwa narodu polskiego, jakim 
jest przedterminowe wykonanie Pla
nu Trzyletniego, gen. P. Jaroszewicz 
pisze: 

Wprowadzenie gospodarki plano
wej i jej zwycięstwo w Trzyletnim 
Planie Odbudowy, odegrało doniosłą 

rolę na odcinku budownictwa Odro
dzonego Wojska Polskiego w całości . 

a szcz€>gólnie jego gospodarki. 
,/ 

Po raz pierwszy w historii naszego 

klasie robotniczej - to oszczędna, 
sprawna, rz:te!n? gospoda!ka woj
skowa, w ktore1 zadna złotowka, ża
den P!'zedmiot ekwipunku, czy kilo
gram zywności i litr benzynv nie zo
staną. zmarnowane, nie wy~iekną z 
naszer gospodarki, Z żelazną konse
kwencją, z dużym zrozumieniem 
wśród żołnierzy i oficerów, realizuje
my codziennie socjalistyczne zasady 
gospodarki. 
Planowość, oszcz<;dność, gospodar

ność, walka z marnotrawstwem -
stały się w znacznej mierze powszech 
ną zdobyczą \'\Tojska. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
aen. Jaroszewicz stwierdza: 

nial, stosując metodę krytyki i 
samokrytyki, wszy.;tkie dotych
czasowe błędy i braki, będzie u
jawniać wszy!!tkie wypadki śle
poty politycznej, wskaże jej ko· 
rzenle i źródła. Zwrócimy więk· 
szą, niż dotychczas uwagę na 
sprawę wychowania i wyszkole
nia naszej kadry. Zaostrzymy 
naszą czujność w stosunku do 
prób przenikania elementów wro 
gich, w stosunku do ludzi obcych 
ideologicznie, chronicznie śle
pych i bezradnych wobec naci
sków obcej ideologii i penetracji 
wroga. B~d7iemy wzmacniać ro-

botniczy i chłopski trzon korpusu 
zawodowego Wojska. 

Dorobek Plenum pomoże uspraw- · 
nić gospodark<; Wojska - i pogłę
bić w praktycznej codziennej pracy 
żelazne prawa gospodarki socjali
stycznej: PLA. ' OWOSC, OSZCZED-
NOSC I KONTROLĘ. . 

Będziemy walczyli o zbliżenie na
szej gospodarki wojskowej dó nieza
wodnych, socjalistycznych wzorów, 
przodującej gosµodarki SO('jalislycz. 
nej - Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej. 
CZUJNOśC REWOLUCYJN.\ U· 

CZYNIMY Śv\TIĘTYM PRAWEM 
WALKI O LEPSZĄ SOCJALISTYCZ· 
NĄ GOSPODARKĘ WOJSKA. 

(„Polska Zbrojna") 

Zawi~la nad nim grożba, znagla 
1ak szloch, co zamiera w tchawicy. 
Czyż można zapomnieć, jak WJ><ldły 
ich czołgi w przedmieść ulice1 

Bomby - niszczyły je z powietrza, 
armatnie pociski zorałv, 
zburzone ... lecz miasto. jest wieczne, 
nieśmiertelne i wciąż wspaniale. 

Kochamy miasto nasze takle -
surowe, odważne i twarde, 
rozbite. spalone, w blasku rakiet, 
a jednak dumne i harde. 

W walkach o miasto sercu blisklt 
zdobędziemy prawo kochania. 
Krwawy bój - o każdą ulic<;, 
bitwa - o . każcle mieszkanie! 

My nie rzucamy na próżno słów, 
niech w boju utoną cierpienia. ' 
Nasze miasto! Ty będziesz znów -
ro7.ległe, żywe, wspaniałe, 

piękne. jak w nas1.ych wspomnieniaQ_ 

Tłum. Marian L. Bielicki 

- Obok poważnych sukcesów gospo
darki wojskowej i zasadniczych z1nian na lepsze, które za\vdzlęczamy „ ... „ ......... „ ............ „ .... „ ..................... „ ............ „ .. „„„ ......... „ .............. „ •• ,... ...... „„ ..... ••••••t••„„ .......... „„ ••• „ •..• „.„ •.• „ ................ ,„„ 
przede wszystkim zwycięstwu mas o~---o•-r - 66 I •-
pracujących 1 Partii w wykonaniu „!9 'f/IC;f••• „ ac1a po anq O§O§nU 
Trzyiatki - mieliśmy i mamy w na- ----------------• 
szej gospodarce szereg braków. T • • • h • I 

:~~~:t~~:n:_ n~~:~:eod::~e~:~:~c;:k;;~ pr~~~:~ci~f~~~~~io:: ~~~::k!en:!:= r I z o n I a r a J e m I I e r o w o· 
de zapotrzebowania Wojska w środ· cji do rozrzutności i niegospodarno- . - . 
ki pieniężne, materiały i wyposaże- ści, marnotrawstwa, mamy pojedyn-
nie w potrzebnej ilości i na cras. Po cze próby szkodniczej działalności 

raz pierwszy w naszej historii pie- w~oe~~li tk· . Przes· ladowan·a . ·. . k" h t f t, , t . Ad . . K .h 

kraju Wojsko uzyskało zdrowe, so-

niadle pallstwowe wydawane na : . wszys Ie nasze mepowo~ • I n1em1ec IC an y aszys OW w pans Wie enauera I OC a 
b

- k . . d dzerna l braki poddamy gruntowne] 
o ronę rn.iu przestały byc prze - analizte - b t d d .d . d 
miotem soekulacji rekinów kapitali- , : · . ez ru .u .0 l ziemy 0 (Od specjalnego korespondenta ,,Głosu") ganizacji, którzy przybyli na zjazd berczyk, zresztą komunist a i b. żoł-
stycz:1ych0 dla których budżet woj- "mo_sku, :e ~nalogic~me do gosp o- ogólnokrajowy do Berlina. W roz- ni er z Ilrygad" l\i iędz'i.'DarodoweJ· w 

' . . - k" b ł I dark! cvw1lne1 - głownym n1ehez- Berlin w r to al . J skowy przedwrzesmoweJ Pols -1 Y I pieczei'Js.lwe . d \'V . , - 15 P c zie. mowie z dziennikarzami opowie<!zieli Hiszpanii, zapytano mnie w je<!nym 
żródlem olbrzymich zysk.ó~v .. Zdecy- ska i· st b -~ ~l w go~po arc

1
e . OJ~ Wśród ludzi XOWYCII NIE.)HEC, wznoszących usilnie zręby de· antyfasz_yści z. Trizonii r~eczy, które z lokalów, czy nie byłem „przy SS". 

dowana poprawa i stab1llzaCJa zao- cz . · _, . ro. . asowei. re~o ucyJneJ rnokrntycznego państwa, widuje sic wielu - inteligentów i robotni- wydawac by się mogły m eprawdop'.l- Owszem, odparłem, byłem przez 9 !at 
patrzenia Wojska, zap~czątkowa:ia gi~~'.''7~~ i z:r~~~~·~r~~~=n:.m7~~ ków, l\'OSZ.~CYCH W KLAP.\CH l\tARY~AREK TRóJK.).T.NY Z~A dobne, gdyby ' nie potwierdziły ich i w Dachau. Jako więzień, ma się ro• 
od roku 1947 

1
est wymkiem zwyc1ę- końo • b . :· 1 • k . . CZEK YV!'<. Znaczek ten, stwierdzający przynależność do \'crein der znane już ogóln:e fakt~· ponownego I~ zumieć! Czy wie Pan, że chcieli mnie 

s~w.a planowej !;[ospodarki, jest wy- metodami u~u!~~~n:mi nawy ami 1 Yerfo!gten de" Xazire~ime~ - hwi~zku Prześladowanych przez Fa· podnoszenia głowy p;:-zcz hitleryzm pobić za te slowa? 
mkiem olbrzymiego skoku naprzod W kot'l •. Y . . t k ł szyzm - uważany jest przez członków tego związt<u za odznakę ho· na zachodzie. 
w roZwoi·u gospodarczym Polski Lu- . .cow~1 cz~sci ar Y · u u gen. norową, świadczącą, że ie.i posiadacz zwied::ił niejedno więzienie i nie l\[ł d Prześladowanie 

. Jaroszewicz pisze: jede !dl k" b - DZIE[ . C y·nRr.I"I 1 CI"'l~P'E i ody, wudziestokilkoletni delegat t f t, 
doweJ. Uch..,ałv Li'stopado"'ego n - i . erows ·1 o oz, ' •·'>- , ..., .;. \ ń ~ • XIA Z ".IĘ:ź- I \'\'N" z H~,rn!rnr,c"·'a, któn .. ' J·uż za mło- an Y aszys OW 

„ " Ple- NI.UU i~XYCH XARODOW03CI. . 
Zaoratrzenie Odrodzonego Wojska num KC PZPR, mobiJi·w j ącz kia- . du dostał s!ę do obozu, .iest z zawodu - Ale j:!k się do tego wszystkiego 

pod każdym wzglGdem stoi lepiej, sę robotniczą do wzmoże nia czuj ·w Niemczech Wschodnich, ściślcJ powszechny szacunek i sympatia ze r ~-echn'.~ie~i ~~:"'' ''''.~'Hl? ale prac~1je ja- odnoszą 'dadze amerykańskie 1 
ani.leli przed wojną w wojsku sana- ności na kat:dvm odcink~i . a mówiąc n.?. obszarze Demokratyczn~j s trony towarzyszy pracy. " o z~~ kłJ 1 ni .n:k " magazyme pro- Gdzie 5ą odszkodowania dla ofiar fa. 
cyjnym, okradanym i ograbianym szczególnie na o"dcinku dzii!la nia Niemieckiej Republiki ludzi ze <luktow naftowych. Dlaczego? sz~·zruu, o czym się tyle mówiło? N"o· 
przez kapitalistów i powiązanych z agentury wroga - znajdą w Woj znaczkiem VVN, zarówno na wyso- Hitlerowcy znów w łaskach rymberc7.yk machnął lekceważąco rę• 
nimi w spółkach, firmach, kartelach, sku pełne zrozumienie. Nasza k" h ta . 

1 
h , h . 1 

Ofiary ką. Rozporządzenie zostało wydane, 
dy~milarzy sanacyjnych i sanacyj- o~ganlzacja partyjna, a wraz z ."1c hs nowis ;;~c panst'l":o,~yc • Ja< A jak się powodzi b. więźniom hit- triumfuje\Cej reakcji &le, jak <lot~·chczas, pozostało na pa. 
nych generałów. mą cały skład osobowy 'Vojska 1 '':' alach fabrycznych,. mozna ~)IO~- lerowskieh obozów na zachodzie? Od- pierze. Nikt z nas nie dostał ani gr o· 

z referatu Prezydenta Bicrn~a. z kac przy cz~n~·m _1l<lz1ale w zy(;~ll j powie<li. na to usłyszeli !;my o~tatn;o „Bo my, członkowie VVN, mówi, f ~za, a hieny hitlerowskie ,vzburzyl"y 
Nasz żołnierz lepiej je, lepiej ' jest dorobku dyskusji Plenum, będzie I społecznym 1 zawodowym; wszędzie 1 z ust samych czbnków YV~, delega- jesteśmy dziś znowu ofiarami trium-! :::ię jeszcze bardziej przeciwko nam, 

ubrany, ma lepszą pościel i sprzęt uczył się czujności, będzie odsła- jednak, gdziekolwiek są - otacza ich ! tów zachodnio-niemieckich kót tej or- fującej reakcji, jak zre5ztą wszy::;cy f w obawie, że trzeba będzie kiedyś od-
kwaterunkowy, lepiej utrzymane ko· --• bezrobptni, oraz . inni nędzarze. Czy dać zagrabione m~enie. Oddać? -

~~~yieL~~~~~. tr~~r~1~t.mi!~p~~tii~~~ Sw 1·atowa De· mokratyczna Fed er a c1·a Kob1·et ~·~bu~f;::li~rn~:vi:~agg ;.~~~zife~l d;~~~ ::·:~:Oll'~~~t~
0ma mJn~~;i ż:. s:i~~~~~: 

:r.a czasów sanacji. Wie o tym k3żdy rać się o pra;:ę, to musiałem ukryć br:1tyjskim Berlina musiał zwróci6 
nasz oficer, podoficer i szeregowiec, SWOj~ prżynahżno3Ć do organtzaCJi, urządzenie swego mieszkania pewien 
że poprawa warunków bytowych "lllE"&1' .::::111i.. I. c z y 

0 
p 0 

„ _,.. o' 1- przesladow:inych przez faszyzm? antyfaszysta, b. więzień obozu, któ. 
Wojska, poprawa zaopatrzenia i wy- T9" --.n, .a1111ri.. Pojmuje Pan, trzeba było zataić na- rego mieszkanie wraz z umeblowa-

posażenia - to dzieło klasy robotni- W Moskwie obraduje sesja Rady I biegowi w1 darzeń na arenie świata I motnione, że za nimi stoi potęiny ":et fakt pr;.E;bywania w obozie! A ta- niem zagarnął podczas wojny dygnl• 
czej, mas pracujących, władzy Judo- 3wia.towej DcmokratyczneJ· FederacJ'i i postano1,;;Jy prz\.•sta_pić do czunne3· Związek Radziecki i państwa demo- ki sobie „gauleiter" Kauffmann sie- tarz hitlerowski. Po kapitulacji, kie· 
wej i partii robotniczej, które w cięż K b t W .. b" • dzi t~r::;; w swoich dobrach niedale- dy dygnitarz ów ,uciekł na z::.chód, 
kiej '\\·alce i pracy przedterminowo. 0 1~ ·. SCSJl ierze u~~i&.ł sto kil- walki, ~v olH·onie P0.koju, w 0?r~nie !nacji ludo_wej, będące ostoją świato- ko I!ambprga i wydaje wystawne wynędzniały więzień powrócił do swe 
zakończyły Plan Trzyletni I dziś pra- ~-:i~ies1ąt delegate~ z r?znych ~tro~ : $Zczęsc:a własnego l swych dz1ec1. w~i;o pok~JU. . . uczty dla „zdenazyfikowanych", przy- go mieszkania 1 mebli. Kc;-rzyst:ił 

Cu
·, 

1
. b„d raco,„~ł dalej·,· budu- ~wiat.a. Obecn. a sesia_ te1 organ_ 1zacJ1 W k .. , . . . , , DelegacJa.· kobiet P.ols\nch wystąp\- . . .1 ..., 1. f" . SS · 

• Ją .., ą P '"Y Jest Jeszcze Jedną wielką mamfesta- . 1aJa ... h k~pital1st>czn~ch, gd.r.le la" na ses"i z wn\oslnem wykluczenia Jac10. n~ i o 1cerow1e. . otrzymu- z nich d~p~ty,, 11óki na :zachod1.ie nie 
Jąc fundamenty socjalizmu - funda- cja koi>iet w obron· e pok . . ta nodze1•·acze wu1enni z całym cyniz- ) ś . t . F d. .. z ją w~·sok1e renty m;es1ęczne, ale I zaczęła sw1tac nowa. Jutrzenka dla 
menty rozwoju, rozkwitu ojczyzny,- w.

1
- ,,-az"ny etap n 1d d OJUk 1 s 

1
.dno- inem przygoto\~u.ją swe a\vanturnicze zl" sbz.ertegJow \łvia. o~vekJ. he ketr~CJI w. nasz towarzysz, b. aktywnv bojow-1 faszystów, póki ex-dygnitarz III Rze· 

f d t . . "ł b a ro ze ·onso 1 a· 1 . . >.O 1e ugos owians ·1c ory po- I "k · k h"tl • · · · poczuł · pod r 
anezj.arazem un amen y 1e1 s1 yo ron- cji światowych sił pokoju. kp ~I?Yt' tdle!nw~uatyczn.e o:

1
ganh1zacJe pierając reżim kliki tito\~·skiej, ~dr.i· n.1 ·.kprzec1w ·o. 11 ebryzmodw1, 1.~us1 1. szy m~ W i:ida .no":ko gruntu 

• ·001e s a y się powazn:i. s1 a, am•1- d .
1 

' · . \' ' · k t • c1ęz o pracowac u za owo ie s ę 1 nogami. paz z1ern1 ·u 1919 roku 
ś ·at D I t F d . k . . . · 1· ; " ' zt sprawę pohOJU. 'mose en zr.e., ł d . t , 13 k "'k b 1 ·u . . "ł . , . 

Wraz z masami pracującymi i ca- . 'i'. b?~a t emo U"a ycznda . e. era: .F1ącą .. n~~~łama hlll~Pe.na 1stow. . "~ rlzie niewatpliwie poparcie inny'!n r ~.,?". ~. s awKą m:ire zaSl!."U na l: .~1 erow1~c ZkJaw.1 s1ę w fasysc1et p~ 
\ym narodem, nasz żołniel'z i oficer c.:a ? i.e , s ":orz?na po rugieJ WOJ ranCJl,_ „ oszcc. 1 mnych. krajach dele„atek ·gdyż w :Federacji której Y-41en. ICJl w i:i-1~sz ·amu anty ·a szys Y 1 

\\•alczyli o Plan Trzyletni. me sw1atoweJ, Jedno.c~y ,w S\\}_ch zachodn.10-et~ropeJSklc~. organizacje t.e głó1:nyin 'zadaniem jest walka o po- Handlowiec z Norymbergii, miast:i rr~edstaw1.?)ąc uzys~an;: nFkaz,. po-
w . 

1 
. d . . szeregach ponad 80 mihonow komet wykazu.1ą wiele energn w walce pne l·ój nie ma i nie ~io;i;e być miej-ca hitlerowskich Parteitagów i powojen- .ec1ł robotmkom zab1erac meble 1 ła· 

t OJS rn n
6

b1e J?ro u~uJe to\yarow._ i różnych narodowości, wyznań i prze- ciw reak::yjnym rządom i ich protek- dla' or"anizacji ktÓ'ra stoi na uslu· ! nych procesów przeciwko z;brndnia- dować na oczekujący przed domem 
w. en spos. n_ie Ę"?~z.ekp01_noc kraJO~ konań politycznych. Kobiety te łączy torom, podważając~·m fundamen:.y ~·ach p"'odz"egacz'v ".'OJ.'cnn. ych '1 rzom wo3"ennym opowiada że wszę- wóz. B. więziel'i, wh:ściciel mleszka-
w1 - przec1wme vvO]S "O jest powaz 'l . •k" t I ' . J> f . d . „ , ' ' . ' . . 11· ..... ł . d 1· .. b 

k 
·• . . I wspo na 1m wszys, ·!m ros 'a o za- po1\0JU. ,e craty 1 sprawoz ama Pi·acc 1. uchwa.ly obecneJ· sesJ·1· świ·a dzie w administrac;i w samorządzie ma i meJ 1, zwro1.:1 się o po ic.11 ry-

nvm onsumentem. Wojsko nasze ·ho "ani<> · t ·:il · k · ł t · -·· J\I ·k · · - · ' ' · J' t · 1·· · · t · P · ' b · · d . . ł " j kl ł': '' - 1 u rw en1e po OJU, ączy og oszone na se„JI w os wie \\Y· tow<:j Federacji Demokrat,•cznej Ko- 1 w przemvsle siedzą znowu dawni YJS,1e3 o lll erwP.nCJę. 1os a me o· 
zrozumia o, ze ego w ad I pomoc i JC . nienawi~ć przeciwko .'Yrog?m po- kazują, że udzi~~ i ~k~ywność kobiet bie t b"da miah nicwatpliwie duże hitlerowcy." członkowie VVN ria kic- nio.;Ja skutku i meble. w:.:wieziono. 
o 11 o li o li o li o li o li o u o 11 1 kOJ?• p~·agnącpn. r?zpabc' poza1' n:>: '": \lalce . o pokoi -ro~me we wszy st• znacze~ie dla • całe<>'O o bo zn pokoju. rowniczyd1 "1;tano\vi skach -c- to zja- Tak oto .wyg lada w zycm .owo „O~· 

j weJ W?JnY w 1m:ę mte1:eso1v drobn;.>J kich krn3ach ka1Htahstycznych. Budzac do :lktvwnotci jednocząc dta wis ko niezmiernie r zadkie, a jeż~Ii szkod?'~am~" d.la. ~ych, ktorzy na)• 

N
' b • ? • gar3 tk! poter.tatow kapitału. Walka tych kobiet, żyjących pod d:dałania iesz

0
cze sz:1·szt! masy ko-, się ich na-.ve:t gdziekolwiek znajdzie, bard:::ieJ. :1c.ierpielt podczas nocy hit: 1e ezp1eczny I Kobiety, które w ostatniej wojnie ba!:e!Jl „atlantyckich" protektorów, biet na. całym świeci<' Ft>d~L'acja j to nie odważ:i. się oni nosić publicz- lerowsk1e3 .~ tak '!". kolach zachodm~J 

p_oniosły okrutne ofiary, które stra·. jest trudna i cięika. Ale poparcit! i chlubnie spełni swe zadanie, j.:dncj 1 nic zniczków tej organizacji. W No- I u?emoki:ac.i1': w Niemczech . tr:iktu.ie 

b
• I c1}Y. swy~h mężów, . braci i s~nów: I P.?moc udz.ida:rn im p~·zez. towa_rzyr.6· z "ielkich organizacji międz; narudo- ! P: 1~1be1:d zc no~icnie odznaki, znam.io- s'.ę .ludzi, , kt?rzy ~a cenę _naJ_g,orszych 

111 u 11 n?wei. rzezi, należy zesp.olić ws.zyst- jów dcm?kracji ludowej dodaje ;m szych szercgallh t~j orga1tizacji kr..>· I 11 2 jes t dziś .nie.'ako Zll; przestępstw':>, ~h:ieh. zrczyg_i:io~vac z .tego, C,0 
'.li.a. Z leg e zaaJi;t sobie sprawę, ze aby umkn~c I k1 ze Związku Rad;:1eck1ego 1 kra- \\ych, walczących 0 pokój. W pit:r\\._ nu]ąCeJ walk~ z faszyzmem, uwaza- "Y:ze.czen l toit~r obozo\\~ eh 
1~ 1e 

1 
k ie s ily \~ walce przeciw podzeg-a- o~uc.hy i pobt~dza do. da~szych wy- ~·zą .~obiety Zwi~.zku Radziet:klego ! ale ."' !\ ~1'.J r; ac~1 mozna . bez.karme ~a.~de_go. czło\\.i eka po\\~Jn~? by~ . na~-

1 cv im ":o~cnnym. Dlatego zerwnly • ;;1łkow w obronie pokOJU 1 :lem,pkra• 1 kra1ow dcmokraq1 ludowej w Euro-! 1 glosno \«1t<1c si ę per „He1! Hitler!". S\\iębze. z ideału cz.O\\Jeczen~t 11 a. 
110110110110110110110110 one z biernym r,rzypatrywaniem się\ cji. Wiedzą bGwiem, że nie są os1:- t>ie i Azji. 1 Pewnego drtia, mówil dalej Norym- Leopold l\Iarschak 

Poniżel podaje;1w w 
obszernym skróci~ arty
kuł „Pra\vdy", Z'im.c>-z
czony w odpowiedzi na 
pytania czytelników. 

J
edną z ogromnych zasług tov.a· 

rzysza. Stalina jest dalszy r en· 
wój teorii marksistowsko • ieninow· 
skiej o państwie i stworzeni~ usysle 
matyzowancj i pełnej teorii nauko· 
wej państwa socjalistycznego. 

Prace towarzysza Stalina z:l\v1era
ją wnikliwą i szczegółową :; r.a1:1.q 
etapów rozw1>ju pań<>:wa radzicellie
i:o i zmian, jakim ulcgajl\ 1i.:11'.,rje 
wła.dzy państwowej w zwią;.k,1 ze 
zmianą warunków spolei..Ln~l"!1. T .:i
warzy.;:z Stalin wyróżn'.a dw'.e głó'.v
ne fazy, które przeszło pań3~•.v•J , ,,_ 
dzieck:e od chwili wybuchu Rewolucji 
Październ ikowej i daje głęboką cha
rakterj•stykę funkcji paóstw a i ;.

0 J O 
zadail. W pierwszej faz'.e, kt.J.a t r wa 
ła do chwili zl:kwidowan ia !d::i;-y w y 
zyskiwaczy, do zasadnk zych L nkc) 
pai1stwa radzieck iego naiel.aJ J iła 
manie oporu obalonych klas we
wnątrz kraju i zorganizowa ·i:e obro
ny kraju przed najazdem z z1•
wną.trz. W okresie tym pańJL \V0 ra
dzieckie wypelnialo :ównicż i tn e
cią funkcję: pracę gospodar :z0 ~ <·:
ganizacyjną i kulturnlnu - wycho
wawczą, której celem było r ~zwin'ę
cle zaczątków nowej gGspoda.. ki s•t
c,ialist.ycznej i wychowanie m :1s w du 
chu socjalizmu. Ale funkcja t.a ri ie 
zdołała się jednak w tym okr :s;e po 
ważnie rozwinąć. W drug;ej faz.i~ c,d 
padła, obumarła fun~cja ~'o :·'.)!rie\~~ 
tłumien ia oporu wewnątrz k n ,1 -., J 

M jej tmejsce wysunęła się n-3. p:e~1\: 
.BZ)' plan funl<cja ochrony wn~11u.-c1 
aocjalistyc.znej przed zlodzi ~:3mi t 
Cl'_!l-biei_CaJili mienia ludowee:&, Z.who 

ff" SS X :SS X1 'XS S :z;; Sli:2ii I 

Czy zostanie zacho""7ane 'państ'\Vo 
okresie komunizmu~ 

~ 
ciwko Z\\-iązkowi Radzierkleniu I 
':trajom demokracji ludowej. • 

WsZ)·st.ko to 1>znacza, że naród ra
dziecki powinien mieć się na bacz• 

~ 
ności. być zawsze w p<>gotowiu. po• 
winien czuwać i stale wzmacniać po
tęg~ swego państwa socjalistyczne• 

wala się n atomiast całkowic!.e !tank
cja zbrojnej obrony kraju pru. l na · 
jazdem z zewnątrz, za.chowi.la dę 
też i rozwinęła w całej pełni hmkr·ja 
gospodarczo - organizacyjnej i kul
turalno - wycho,, awcuj pracy .i· ;; <: ·· 
nów państwowych. 

Na podsta\\·ie uogólnlcn:a bogatych 
dośwladcze1i budow!L: tw3 scci":·
s tyczncgo ZSRR towa n:;sz S: c; J:n de 
s<.edł do wniosku o ln'l~t'c;: nośc.: u
!rzymania państwa również i w u 
stroju komunistycznym. jeśli nie z•J
stanie .,;likwiclowane otoezcnie kapi· 
talistyczne. 

W S\\·ym h istorycznym r e fl't"<:icie 
sprawozdawczym na XVIII zjt!dzie 
partii towarzysz Stalin oświa J.:7.ył: 

„Kroczymy dalej na.pr:r.ótl ku 
komunizmowi. Czy państwo za
choV1·a się u 11a5 również w nkre. 
sie komunizmu? 

On·szcm, zachowa się, jeżeli 
nie zostanie zlikwidowane otonc 
nie kapitalistyczne, jeżeli nie zo 
stanie usuniete niebezpkezm1-
stwo najazdu zbrojnego z ze
w11ątrz. Przy t.ym rzecz zrorumia 
la, że formy naszego państwa 
7.nowu się zmienią, s1.oSO-\\'nic do 
1.mian sytuacji wewnętrznej i ze
wnętrznej. 

Nic, nie zachowa. się i obum
rze, jeżeli otocunie ka.pitali.sty<'z 
ne zostanie zlikwidowane, jeżeli 

go„ 

X X!JIC:.X:XXXXXS'X'XX -X:X:%SXX ·XXSX·X-S:St'X·XS:SSSS:SS~ ~~;!~~,e~~~tzu ~::!i::~~~~:,~~·~~ 
bardziej wzrastać będzie funkc.ia go 

zastąpione zostanie 1>toczcniem C'jl socjalistycznej ZSRR calk.Jwicie państwa socjalist~·cznego, k ierowa- spodarczo _ organizacyjnej i !rnHu
socjalistycmym". (Zagadnien ia potwierdza tę tezę Lenina. Ma..;;y pra nego przez parliQ Len ina-s+alina ralno • w)•chowawczej pracy pań· 
len inizmu, w yd. IV, w ydawnic- cują.ce Zwią.zku Ra.ilzil•ckiego 1b11do- 1JOZwoliło zmobilizawać wszystkie si- stwa radzieckiego, bowiem już ::bec
two „Książka·-,• str. 555). wały społeczeństwo socjali'styC'Żue w ły materialne i ciuchowe naro-du ra.- nie główne zadanie państwa wc-

Twórcy m arksizmu. w szczegól noś warunkach otoczenia kap:tali.,,tycznc dzieckiego do budowy socjalizmu, po ,1-nątrz kraju polega na pok•>i(•WeJ 
et _ Engels, s tawiali zagadn'.enie go. Co więce,i, masy pracujące ZSRR zwoliło vbtor.ić wolność i niezawi- pracy gospodarczo _ organizacyjnej l 
p::ai.s tw:i w ustro ju komun:sty•· m y m ~a.ją wszelk~e mciliwości _T.budow3- sło-ść Związku Radzleekiego. W\cllta kulturalno • wychowawczej, na two 
w form.e ogólnej i rozp::it ry .~· a;i t o n!a. s!1~l~czenstwa kvmunistyc~ne~o \Ao:ojn~ nandowa ~wiad11z~· wymow- rzeniu materialnych podstaw obfitoś 
zagadnie n ie jedynie z r,unktu wiuzc· ro\vn1cz_ i w w_yp~dku utrzymania się .11e, _Jak da.lee:-. mezbt:<?t«? ~est dl~ ci 1 na podnoszeniu pcziomu kultu
nb wewiiętrznego rczwoju kraJu. , otoczenia kap1tallstyc1..nego. ; kraju _zw.rc1ęsk1.cg:> socJalimlU ;>otęz ry duchowej _ niezbędnych w.irun-
Rozstrzygając to zagadn:cnie, E ngels Towarzy;z Stal!n s liv'~:dz:ł. · ne J?anstwo socJa'.l;Styc.zn~, zdo~e do ków przejścia do komunizmu. J edno 
abs~raho·wal od warunków mi('dzvna że „nie można rcrzdągać o;:olnej 1 oopi~rar. la wsz~lkich prob nai~17d:1 cześnie zachowa w peb1i swe t.n<1::ze 
rodowych istnienia kraju sor:;a: i- fcrmdy Engelsa o lv~ie pai1stwa zbr&Jn_ego, P_od~Jmowanych przez pan I nie funkcja zbrojne· obrony kraju 
stycznego, ponieważ wychodził z za- socjalistycznego w 1,ogóle na po- 1 Mwa 1mper1al1.-.:tyczne. przed najazdem z z~wnąt.rz. o~trze 
łożenia. że socjal'.zm zwycięży 1 ów- szczc~ólny i kcm~rt:tr.y wy11a.ilclt I Naród ra.<lziceki bu~uje k?m1~nlzm si~ zbrojny~h, org'anó~v karnych i n:y 
nocześnie v:e v:;;zy;tk ich krajach lub zwycI«lstwa socJalJZmu w jC'Cl - w wa.runkarh oŁoczema !rnp1tal1stycz w1adu zwrocone będzie przy tym uie 
też w większości kra.iów. Dla~c<:;':l też nym z osobna wziętym kra ju, nego. Sukcesy budownictwa konmni- na wewnątrz kraju, lecz na ze-
Engc:s doszedł do ogólnego w n'.,1sku , który ma wo~;:ól siebie otoc~.cnic stycznego w ZSRR d.optowadzaj.i, do wnątrz przeciwko wrogom zewn~(rz 
że w warun kach ustroju ko:n.rni- kapitalist~· rzne, któremu ~.'1gra- wściekłości impcriali~tów. Podczas, nym. ' 
~tycznego państwo staje się n!~vo- ża najazd zbrojny z zewn·~trz, gds Związek Radziecki kroczy pcw· l.Jzbroiwszy partię i naród w 01lez& 
trrebnc i obumiera. który wobec tego nie mo::~ od· ·r.Je po linii potężnego wzrostu i roz· chwianą wiarę, że możliwe jest zbu-
Powyższa teza Engelsa odpow!.1da- rywać ~ię od ~ytu~cji. ~i<:dtyna· wo)u wszystkich gałęzi gospodars:twa dowanie społeczeństwa komunistycz-

ła okresowi, kiedy kapitalizm z najclo rodoweJ. oraz musi mice do swe. narodowego, podczas gdy kraje de- nego w ZSRR również i w wy11adku, 
wal się jeszcze w postępowym ok rc· go rozpcrządzcni?. i dobrze wy· mokracji ludowej budują pomyślnie jeśli zachowa się otoczenie ka:>itali· 
s ie swego rozwoju. Ale Lenin ud o- szkr,!oną, a rrni:; i dotru: zorgani- podsta~v:l'. społe..:.zeń.o;twa sGcjalistycz- styc7,nc, towarzysz Sfalin jedn~c·zcś-
wcdnił, że w epoce imperialinnu - zowa_ne organ~ karne 1 ~ocnl: nego, sw1at kap1tahstyczny sza.n>any nie wskaza.ł na. zasadniczy oręż, któ 
cbumicrającego kapitalizmu - jed- wyw1a c1, a zatem musi it<1s1adac jest przez osb·e sprzeczności, a go- ry pozwGłi na zbudowanie komuniz-
noczcsne zwycięstwo socjalizmu we swe d~st_atecz_nie_ ~ilne pa11itwo, SI?odarka je'!o w co~a2 szybszym tern mu. Orężem taklm jest w rękach na. 
wszystkich krajach ,ił'st n icm;:i.i:!iwe aby mice .moznosc obrGny doby pie stacza się po rowni poeh3'ł'!j. rodu radzieckiego państwo sodali· 
ze w zglC)dU na nierównomierny rO'l- <'7.Y soc·,in.hi-mu przed napaścią z Reakcja imperialistyczna, z '.mpe- styc~ne. 
wój kapitaliz.mu w tych kra,iarh. U- 7.~'\.n1ątrz". '. .. ~agadnien!a leni- rialistaml anglo - amerykańskimi na Naród radzieC'ki darzy swe pań„ 
dowodni! on. że zw3•cięstwo socj.i.liz- m znm·', s_!r. 5;:;3). . . . czele, szuka wyjiścia ;; sytuacji w nie stwo miłością, c1lUjnie śledzi ·ta.kusy 
mu Jes t możliwe początkcnvo w kil- Cała h ;stona budown1ctwa MCJal1 pohamowanym wyścigu zbrojl'.ń, w imperialistów I bohaterska pracą 11-
ku lub nawet w jedu~·m z osvbna ;.t yc.znego ,w Z~RR świadczy, że je- tworzeniu atmosfery histerii wojen- maenla potęgę gospcdarczą l ;llt; o• 
wziętym kraju. Zn·ytięstwo rcwolu- dyn:e pos1adan:e potęznego ap3ratu nej, w przygotowywaniu wojny prze brGnną pRństwa s1>Cjalistycznego. 
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~N a Stokach !:n::~H!lllll:l:1:rn:1:11::1~1! 
6 dni. opóźnienia w- 1~obotach 

a, wykładowcy Dzielnicy Gór
- Lewa! 
·a 21 b. m. o godz. 18,00 w lo
Dzielnicy odbędzie się Semina
dla wykładowców. 
cność obowiązkowa. 

Budowa musi jednalc być wykoń~zon=t na 9-go Rrudnia 
Już dawno wyrosły z ziemi mul Kierownictwo budowy twierdzi, li rozpoczęcia robót foktyczny stan 

ry 10 nowych domów nu Stokach, że głównym powodem tego opóź liczebny murarzy utrzymuje się na 
a teraz pną się coraz wyżej. Pierw nienia było 5 dni deszczowych, któ pozfomie o połowę niższym -0d 
szy blok pokrywany jest dachem. re zmusiły do przerwan'.a prac. przewidzianego harmonogramem 
Roboty przy następnych również Jednak takie tłumaczenie trud- 1 zatrudnienia. Lecz ofiarna i wy· 
posuw~ją się napr~ód. Na całej ne jest do przyjęcia. Stoki stano dajn~ praca ~n~trarzy (w~zyscy 
budowie wre wytęzona praca. - wia doświadczenie 0 doniosłym ])rawie wyrabiaJą powyzeJ 200 
ludzie, maszyny, transportery, dhvi- zna.czeniu dla rozwoju budov;ni- procent normy) przy sprzyjającej 
'gi, kolejka, samochody - wszy5tko ctwa mieszkaniowego w całym kra pogodzie sprawiła. że mimo to ro 
w nieustannym ruchu. ju. Zła pogoda n:e powinna za- boty były prowadzone zgodnie z 

Nasi Czytelnicy 
. 

zwraca Ją 
ji tlj lt 
- - !ll 

Kiedy „Blok" naprawi bramę 
„Trzy n1ieiiące temu - pisze ob. Eugenillsz Fibak 

wóz firmy „Blok", wjetdż.ający w bramę 11aszrgo domu, 
u~zkodził ją. w ten S!)O!óh, że ober.nie hrama z trud
nością się zam) ka. l'iie pomagajł zabiegi Komitetu Do
mowego ani lokatorów - brama, jak hyLi, tak i po
zostaje llt'J)9Uta. Może mój list do Redakcji prz) ~pie!z,-. 
tnk k1mieczuą 1111prawę bramy w naszym domu„.", f 

Na pozór więc wy. gl~da, że bu- ważyć na osiągnięciach tych ro- planem. Teraz jednak, po przer-
Za riadamiamy wszystkich człon- d d b 1 J dnak d · d ków ipzPR, gastronomików, iż dnia owa 0 rze rozw_Ja się. e bót. Inżynierowie i technicy, wie, spowo owane] cszczeJ]l. 

Niespołeczny lekarz w społecznej 1łużbie zdrowia 
- Przed kilku dniami - pisze na~:i: korespondent tou'. Zd:i.'1aw Walenclci 

21_g0 l:>. m. 0 godz. 9-tej rano .1dbę- zesta~:ienie rzeczywistych postę- którzy opracowali harmonogram trudno odrobić stracony czas, ma
dzie się., zebranie wszystkich człon- pów robót z harmonogramem da musieli niewątpliwie przewidz ' eć'. jąc do rozporządzenia tylko 
ków w , sali. Dz!elnicy Sródmi<'frie, je odmienny obraz. Roboty są że nie za\'>'sze warunki atmosfe- część potrzebnej ilości murarzy. 
ul. Piotrh:;owska 53. opóźnione o .6 dni w stosunku do ryczne będą w pełni zadowalają- Zawiniła ·dyrekcja PPB, a szcze 

- 1achorowało moje diiecko. \Vysoka temperatura i silne bóle bud7.iły po-
wnrnc obaw"\'. Zadzwoniłem więc około god:i;. 10 wirozór z portirrni PZPB 
Nr 7 clo Po~otowia. Po upływie półtorej godziny Pogotowie przt'je7.dżalo ohok 
n•ojrgo domu, gdyż - jak mnie poinformował dyżumy w Pogotowiu . miało 
udać się do chorego, mit"'zkająccgo w pobliżu. Zatrzymałem karetkę i pro
siłem lekarza, hy przy okazji zba,lał również moje dziecko. LC'kllrz zatrza!llął 
r.1i clrzwi przed 11o:<cm - i karetka odjechała. 

Obe<:no~ć wszystkich członków o- planu. Co Jest przyczyną straco ce. • • . • . 
bowia.zko\,~a. I nego czasu? "'ł , . . I golme dztał personP.lny, ktory nie 

• vv asc:wą przyczyną pozostania d ~ - · · · ł · b 
----------------------------- w tyle jest niewypełnienie hormono osc energicznie za3ą się wer un 

Śwl•at pracy moz• e dzis' nabywac' gramu zatrudnienia. Szczególnie kiem fachowców, i który swą ro· 
chodzi tu o murarzy. Od tygod- lę ograniczył zasadniczo do prze-

Powtómie ,,rzwane Pogotowir przyjechało dopiero o godz. 7 rano! a le· 

( konfekcję i obuwie n~a _już budowa powinna zatrud- rzucenia na Stoki brygad murar-
D-'..!laJ, podobnie jak w po- twarte będ„ od godziny 13-18: mac 117 murarzy. A_ pracuje ich skich kończących swe prace przy 

karz ~kierował nntvchmiast driecko clo si:pitala„.". • 
Sądzimy, że ki~ro1rnict1co Spolec:r.ej Służby Zdrowia u.ż11no kłaść odpo• 

"iPd11i nacisk na f.'tyh·'J zawodową Stcego pertonelri lek11.-~kil'go. I esy Pogo
t11tcie. wezwane o !lod:. 24-ej, nie może pr:i:yjeclrać wcz:e.iniej, 11ii; po uplyrde 
7 god:i11? Oc:::i>lwjemy wyja.~nień. 

·~~ „ na Stokach tyko 50-cm. Od chwi· . 'li b d h. ])rzednie niedziele, otwarte będą Sklep Nr 343 - Plac Reymonta m.nyc u owac 
sklepy konfekcyjne i z obuwiem. Nr 1 - obuwie i konfekcja. Dom 
Sklepy "te czynne &I\ dla wygody Tow:i.rowy Nr 1 - Flotrk(}•nka 
ludzi pra.cy, w powszednie dni Nr 100. Sklep Nr 582 - Pl'>tr
nie maJ~ych czasu na dokony- kowska. n - obuwie i Sklep 
wanie zakupów. Nr 605 - Zgierska 3S - obu·wie 

Przygotowania on:edświąteczne 
w PDT 

Powszechne Domv T warowe przy 
gotowują się już do okresu wzmo
źcnych z?.kupów 1mr:e wiątecznych. 

Ta bolączka Stoków musi być 
w ciągu m,jbliższych dni usunięta 
20 lub 30 murarzy można jesz-
cze prz~' dobrych checiach i ener 
gii, znaleźć w Łodzr i wojewódz
twie. Zwiększona liczba murarzy 
pozwol.!aby jeśli nie 11a caikowi
te, to chociaż na części.owe nadro 
hienie opóźnienia. Ni'! nrnżna i 
nie wolno pocieszać sie tym, że 
„tylko" sześć dni. Budowa musi 
hyc wykonana w terminie - na 
9-go grudnia. 

Likwidujemy bolączki 
Nie~n\'użna farmaceutka została ukarana Na$tępujące skle])y PSS-u o- i konfekcja.. 

-----~------------------------------------------~----K 1·1 osze i śniegowce dziecięce 
w sklepach CHPS i PDT 

W5zystk:e d1.iały PDT są zaopatry 
v·ane we wszelkiP.go r zaju i ga•un 
ku artyk1lły. a w:ęc: ~nfekcję zimo 
wa, przedn1'.oty gosp-0 rstwa domo-

z:ma ~ię zbliża i czas już mv31cć I Na słoty trzeba spraw:ć obuwie o- Wf'go, artykuły perfu111eryjne, che-
o zaopatrzeniu siebie i swych n;j.bli7 chronne - szr.7,?-gólnie dla dzieci, I miczne, mcb~e - nie ~ó'':'iąc o pi:o- , 
szych w cieple zimowe okrycie ; o- które lubią dużo ł><.''<3Ć i skut!dcm I dukt'.łch spozrw~zych l~torych dział I 
buwle. tego '"Tacają cZQ3to do domu z prze będzie szczegolme ob ie zaooatrzo- I 

W odpowiedzi na list naszej Czy
tE'lnic-zki pt. „Niedbalstwo w Ubez
plcczalni". o :-zymalii:'my wy jaśnie
nie od Dyrekcji U. S. w Łodzi. 
„Istotnie - czyt::.my w tym wyjaś
n'.cniu - Yl aptece przy ul. Leczni
czej zaszedł wypadek wydania ob. 
Holodzińskiej waleriany zamiast 
kropel do oczu. Niedopuszczali:ią tę I 
omyłkę popełniła młoda farmaceut-

ka, która w aptece pracowała zale
dwie od kilku dni, a która w wielkim 
pośpiechu, wobec nawalu pracy i 
licznych interesantów, - nie spraw
dziła recepty przy wydawaniu leku. 
Udzielono jej surowej nagany i u
przedzono, że jeśli podobny wypadek 
raz jeszcze się powtórzy - zostanie 
usunięta z pracy". 

. moczonymi nogami. I ny. (sw) 

HOUVNl/H.AT Sniegowce oraz blrJ37.e dzicc!ęce Zebran1"e Ko TPPR o ... rad'q ludz. aren•• 
Bel. 

Zw. Dziennikarzy nabyć można w sk~~'.'.'C'C!i. C•mtrali „ . ~ 
W niedzielę, dn. 20 listopada.· o andlowej Przemysł11 Sk·~'~7.~!1ego o-

rodz. 9,30 w lokalu Związku Za.wo-: z w PowszechJ'1ych Dcm::i\:'l Towa-. Dziś. dn. 20. 11. o odkzo.łalOrrPaPnRo Ce le oaójnopolskie1" ko11ferenc1"i artystów widowiskowu_ch w lodzi dowego Dziennikany odbędzie si1;: 
1 

h , t. , . t , , 1 
1 odbędzie s'ę zebran I & J. 

Na.rlzwyczajne Walne Zebranie człon 

1

. wyc ' K ore sprzF"u<!.Ją e a!",y,;:u Y ! przy PZPR Dzielnica ródmie~cie - V.1 przys:d;:!l1 tygodniu, w dniach 1 wane przez całe Jata. To wszystko I Obe.cnie cyrki są upaństwo"ione i 
ków Związku. z talonów po przysl~pnych ce- ! Prawa. ul. Gdańska 7 . ·I 24 i 25 bm„ odbędzie się w Łodzi I spr:..\•.·iało, że występy cyrkowe stały wchodzą w skład :ljednoczonych 

Z,. W7.ględu na ważność spraw - n eh. j' Członków i sympat ow zaprasza I o~ólno_µol~l<a konferencja, :irt):st6•v na. .ni5k~m poziomie. T_nki cyrk ~rzy- Przcdsiębior:iitw Wido" iskow)ch. Nie 
obt1·•,-. · (· obowią.'łlkowa. (sw) Zarząd w1dow1<1kr.wych, a po kon1ere:!<::JI na· nosił widzom wylączme oszolonuenic ; . . . . . 

~tąp~ _fe.st~w~l arty.:itów,. poł~r.zony i był rażącJ'.m _wynikic~n schyłkow~·j 

1 

liczne cyrki prywatne, J~k.ie Jeszcze 

b U d O W I I 
;; , ehr:1macJ_<~ 1 nagrad~an1e~1 wyst~- kultury kap1tallstyczneJ. pozostały, w ,przysz~ym roku zost~ną 

Po IllZ p;er 1\s~y _ludzie aren~ bęrt-! 1 I Zakon' czen1"e kursu artystami otworzą się rozległe moz-obradowac wspolme, po raz p1erws·;y. ~ . . . . . 
Rosną · kadry ~achowców Y C I pow .rndy~v1~.'~~lnych ~ zb1or?w~'c .• 1. , I r6wnież upanstwow1~ne, a przed ic_h 

k l • d rozpatrzą i omówią rćżne swe tro~,1 I ł llwośc1 roZWOJU 1 udoskonalenia pra-rOZJlO ~yna sz o en1e za wo owe i bolączki. Konferencja wykreśli za-\ dla raticów zakładowych : cy • . 
W poniedziałek _ro„ oczyna~ą się I raz '3.~rzy _grupy: mn,rarską, ciesiel-1 dni _i obejmie foP:r.nie 200 godzin: razem. d~og.i dalsze.go l'Ozwoju ich 1 11 Główne zadanie, jakie stawia SO• 

SPB 
wykłady na kursie . szkoleniowym ską -cetomarsko-zbt"oJaro:ką. Dotych· 1· n;111k1. I pras I ws.;:.ize rolę,_ Ja.ką mog-ą, ode- · 1 w przedsięh~orstwach bie obecnie Zjednoczeń.1e PW' - to 

• , 
1 

a ' , czas Josilo się 131 kandy,fatów, na-
1 Po nl·oń~zęniu tegp Jo ;;.u rozpocz- ·grac w upows"l:echmenm kultury. handlowych 1 , • • • • ~ik.6;.";;~:~;z"Yś;oł~;z '.Ptze~~i~b~~- i "'!".Y 

0 
)1:i'.luu·1, „1,uur.iewac, ze w naJ- . -nie się 1135tępny _ hn·g:achi· ; Artyś1·i 1·yrkowi w okresie si; nacyj- I wspołpraca z J1teratam1 1 muzy kanu, 

stwo Budowlane. Ki s obejmie na i bliżs __ "h dnia~h li<;zba ta _zna~znie I stów. podmistrzó~ i sb·zÓw b11- · nym nnl~i:eli u nas do ludzi. :µcgar- Wcz.oraj .o _go~zinie ~8-tej od· ~I którzy opracowywać będą teksty 
.----------------~.I wzr~ ~te, g,dyz są Jeszcze hczn: r?-; dowlanYch.. Zam;erzonP jest t:>.kże. 1zan7c1

1 l tra~towanych gorz~J ~d a:· ! ! l·~ ło się w sw1eą1cy l~Df przy ul. • l słowne i muzyczne. R6wnież plasty.::y 

I z n o w u 

k 

a 

p 

c 

e 

·apcami, 
jej u 

nie od 

botm ktorzy chcą dokształcac się l ptz1.>~zkoleme pod<'Z'I'< hi acej zim\•: ~vstow <'"tr:tG0wych. Pozbaw1en1 by.1 i~ Jaracza 3. zak~nczeme kursu dla ł 1 b d . t r ee "alne deko-
zawo t,vo. : śluc:llrzy, clcktrott'rhnik j innv~h jl'lkiPjkolwiek opieki ze strony p1i"1- •; n1dców zakl:uiowych i mężów za· ·1: ę ~ przygo owywa 1 sp J 

Wy. ,,dy z przedmiot6w of,l'ólno- i sptc.ialist6w, poh:~~bnych rzv budo- · "t.wa - zeli< ni wyłącznic na nieof;ra- i~ 11fania w inst:·htcjach handlo- I racJe dla cyrku. 
kształ ~:ych i teoretycznych b~dl! się\ wath. • 1 nir:mny w:;zysk przed:dębiorcv. i\'ie i: wych. Kurs ten by\ wrganizowa- j W tym roku - również po raz 
chwilo i" odbywać w świeW"Y SPB -:l mieli możliwości kształcenia się, ?:u-:. ny przez Związei< iawodowy Pra- pier~':':SZY - artyści cyrkowi nie bę· 
p_rzy u óJakub~. !V ~ajbliż>:>:ym ~7.·i.- J ~llUiOWadła dO ·tóW i wód :n:r.r;i:hodził z ojca na syna, i; ro" ników Handlowych i Biuro· 11 dą z;Jani zimą - w tak zwanym 
s1e ku ć przemes1e się do oclpow1i;d- ! I z matl<i na c!,rkę. Te same num~ry 1 ~ "ych. martwym sezonie - na 6askę i nie-
niego ;.:alu. Zajęcia pr~kt~czpe proj l.'i :;:; łe~,:ach PSS Pf)T i proirr~mn ćw;czonc byly i pro<luko-; ~ ·łaskę losu. Już w grudniu zostaną 
wa~zon będą ?rzc~. 1~zymerow _hu- ! Pravie w 7.adnym p atnym i - --------.--- zorganizowane objazdowe brygady 

dowlan h. Kurs trnac ma 8 ty go- I ~;~e~iu:~~~:~~r.i~~~l~t I ż~~y~ I Kunkurs na na1·1epszą n a radę ~~~~~w~~~~~r:~ta:htór;O\~i~dt~w;:~.~ę\~~ 
K 

b · rt k 1 b' bar- 0f · ws.ach 1 w fabrykach całego kraJU. 
I Urs J"ęzyka rosy1"sk 1·ego OVllCffi a . y U e 7.ar,.a. la i ę h • , ł b • I I dzo mal Jest on tan l „n. opłaca l tec ntczno-·w"tworczą przemv$ u o u wianego j Od dwóch tygodni w ~Vars~awie 

I 
się" go t vmać, ! Dlii uczc?:Pnia Krajowego Zjazd ci ! w czterech wyróżnionych zakłada.:h ~ 0,tw~rte zo.stało czt;.role;m_e ~ice_u?1 

W •alach ak<'ji M'esiąca Poglębie Z ;nneg zalo7.en;R wychrn ą d<?- Związk1t 7.aw'>dowego l'racownikó li" i pracy. ; ?horeograf1cz~o - V. .ido\\ l!l'o" ~. 1 kto-
nia Prz ·jaźni Pohko - Radzieckiej my 1owar ·e PSS i PDT. u me' PrzemYslu Skórrane"'o. który odb~-' Jury l<onlrnr~u wubierze zakład'' : Ie ~oz~ wykształceniem. specJ~ nym 
I --. · "~ T t P i· · d · ;. h t "ć · " • " · · ' ' ' · obcJmUJe naul·ę w granicach "'Jmna I ""':o -«~nowe owarzys wa rzy 1czy s;~ na uzy zv;;_ , c cąc .w~ ·i dzie się w grudniu J 940 roku, i wpr:i· 

1 
które przeprown.d7.ily narady na n3j- 1 • • , ' • ?"' • -

i jaciól . lnierza w. Ł_odzi organizuj.'! dosta~i::zen·~ po najniższej cenie, wad zając w życie uchwały czerwce- w~·ż ·?.Ym poziomie i ustali kolejno!ić ! zJum ogolnoks~tałcącego ~ daJe pm· 

I kf!r:; 1~z\·ka ro;:~;:sk1ego dla człon- \ WS7'?ln::ch 110trz.~bnych artyku w lu ! wego Pl„num CRZZ Zarzad Główny micj.;c uzyskanych w konkursie j wo .<l.o wszelk1e~o rodzaJ1: d~l~zy:h 
kow ~PŻ oraz. ku~s di'I analfabetów. dzio~n pra~y. ; Zw. Zaw. rozpisał konkurs na naj- Dla' zwycięskich zakładów p~·a~y I' studw:v. Zorgamzow~ny rowmez zo

! Zapi~y przyjmUJe ~c:,,·clariat TPZ Tam tez W skl•pach PSS ! D1: i lepszą pod względem poziomu ob~·ad n!'talono rlwie nagrody: dla zakładu, 5~! osro~ek i;zkolemowy dla arty-

1 grudnia 1949 r. od godz. 8-cj rano do I s2.nur.1wadla. myśle obuwianym. złotych, dla zakładu, który zajmie 
1 

W pla~1e. 6-letm~ prz.ew1dz1ano, 
Cieszyła się Polcia 

które niedawno kupi 
„Leoni!a", bo choć b. 
p&:-y - jednak pasowa 
raz na nogi mej małżon 
ta trwała do dnia wcz1 

j - ul. Piotrkowska f.17 do 15-go ' można otri. ać między jnn 11 naradę terhnicztrn-wytwórczą w prze- który zajmie I-sze miejsce - 150.000 stow cyrk?wych. .. . . 

; 16-ej. Narady konkursowe odbywać sig II miejsce - 50.000 zł . . obok 1stmen}a cyrko,w obJazdowych, 
w sam : j b d . 

0 
d . , 1 Na,,.rnd:v zostaną wręczone Radom ! budowę dwoch cyrko\\' stałych -

Radość j ,.I.. na~zqch artu l ę ą w c7:as1e. od 1-1 gi,-u ma ~~ ! Zakładow;·m do ich dy~pozycji z prze ! w Wuszal\'ie i Łodzi. Będą one .czsi:-

W czornj bowiem Pole 
wyżej wzmiankowane k 
widać nie były one pr 
do noszenia. Już przy 
podeszwa jednego z ni 
wicznie od<!rwała się 
chniej części. 

Nie pomogły różne d 
biegi. Wrc5zcie doszliśn 
nego wniosku, że nal 
„T -'lil\!'a", aby kapce n 

Tam jednak oświadc 
kategorycznie: 

- Proszę państwa! 
były kupione prawie p 
ma tygodniami i teraz 
naprawimy. Na drugi 
owszem, ale obecnie za 

Stropieni wyszliśmy 
Dopiero na ulicy uświa 
sobie, że istotnie popełni 
słychany nietakt. No, 
można przychodzić z k 
reperacji, jeśli (choć pi 
go włożono!) kupiony 
przed dwoma tYgodniam 
Przecież normalnie 

mają prawo i obowiąze 
mać najwyżej trzy dni 
niej.„ sklep za nie już 
wiada 1 Zwłaszcza, że 
śmies;mie tanio ty! 
dzie;;ięciu tysięcy złotych 

Przepraszając „Leonisa 
mimowoln)' nietakt 

pozostaję z szacun 
Hipolit S 

P. S. Aby zaś szanown 
nie niepokoić - więcej 
zjawię się już pod zadny 
rem! 

. ::'!filadeln ~ , przy wspołudz1ale delegatow CR:l"' 1 znaczeniem na cele kulturalno-oświa-1 ne przez cały rok. Rozpoczme się 
1 i Zarządu Głównego Związku Zaw. j towe lub W.F. zakładu pracy. I również wymi_ana artystów. cyrk.o-

W sprawie wód i przetworów zdi-ojowych ~ .. „ •••••••••••••••••••••• , •• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ wych z_ zagran1cą--: CzechosłowaCJ~, 
~ B;iłg~r'.ą. Węgr~1~·n. Organizowane 

Dwa tygodnie temu ukazała się w j szy materiał informacyjny, zapowia\ '. PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZE:\IY SLU BA WELN~ANEGO NR 5 1~~wmez J:>ędą_ goscmne występy cyr-
naszym piśmie notatka pt.: „Dlacze- dając, że po otri.ymaniu tego mate- j ,.,. Lodzi, Armii Czerwonej 81-3 kow radzieckich. 
go Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- riału ~oży odpowiednie zapotrzebo- , Podkreślić naleiy, że reorganiza-
dzi nie sprowadza wód mineralnych wanie na wody mineralne i zdrojo- zatrudnią natychmiast: cję dziedziny cyrkowej w naszym 
ani przetworów zdrojowych'i. W we. żądanych informacji jednak do- kraju oparto na wzorach radzieckich, 
związku z tym otrzymaliśmy oo U.S. tychczas nie otrzymano. 2-ch TECHNIKóW-MECHANIKóW gdzie zaw6d artysty cyrkowego nale-
wyja5nienie. Tyle mó•vi wyjaśnienie u. S. ży do zawodów nie mniej szanow!L-

Jak wynika z tego wyjaśnienia, Czy jednak - powiedzmy - od TECHNIKA na stanowisko kierownika referatu realizacji nych od iru1ych. W Związku Radz!ec-
Ubezpieczalnia w Łodzi otrzymała w dnia 1 listopada, kiedy to mogła na- kontroli inwestycji i remontów kim cyrki państwO\\'e stały się po-
dniu 18 października br. okólnik z dejść, a nie nadeszła spodziewana ważnym narzędziem upowszechnienia 
ZUS w sprawie leczenia ·wodami i odpowiedź Dyrekcji Uzdrowisk, - INŻYNIERA wzgl. TECH:SIKA-:MECHANIKA na stanowi5ko kultury wśr6d wszystkich narodów 
przetworami zdrojowymi. Ubezpic- Ubezpieczal9ia zvYracała się ponow- asystenta kierownika Ruchu radzieckich. Szkoły i licea chorcogra-
czalnia zwróciła się wówczas do Dy- nie w tej sifra\vie i do jakich czynni ficzno-widowiskowe kształca arty-
rekcji Uzdrowisk Polskich po bliż- ków? - O tym wyjaśnienie milczy. INżYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO stów cyrkowych'. Artyści otoczeni są 

:;zczególną troską i opieką państwa. 
Teksty występów cyrkowych kompo
nowane są przez znanych literatów 
i muzykó\";. 

JCOO: o: ::: . :n::::i::i::::: • ::::o: o: o:„::i:c: 1xx>00000 oc::i:'c COCkO' 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
POSZUKUJE MAGAZYNU 

o powierzchni powyżej 1000 m kw. na terenie ł,odzi lub w pobliż:l 
bocznicy , ewentualnie z możliwością doprowadzenia bocznicy kole
jowej. - Zgłoszenia należy kierować· Centrala Handlow• Frzemy
;;Ju Skórzanego - Biuro Hanalu Detilicznego, Dział Adminisha
C! jny, ul. Czackiego 16. 21 lł4-k 

"OOOC"Y)lo>0:icoc : !1'0000Q()C';::': ::i:JOCXX)O()O! c ' roi:X'Jl')I :cocoe:::ccc::::e::c: : CJOC<XXXJCJOC>ti')"'I 
PA:'ISTWOWE ZAKł,ADY PRZE~1YSŁU BAWEf,NL\NEGO NR 7 

w ł,oilzi, Kilińskiego 228 
zatrudnią natychmiast: 

1) TKACZY wykwalifikowanych 
2) 10 PRZ.}DEK wykwalifikowanych 
3) 2 śLUSARZY 
4) l;('Z:-\IóW do nauki na TK:\C'ZY 
powYżej lat 18 

I 
REFERENTA sniarowniczo-olejowego ze średnim wykształceniem 

technicznym. 

Zgłoszenia osobh,te z podaniem i życioryrnm do Wydziału 
Personalnego. 2192-k 

............................ „ ......... „ ............ „ ............... „ ........ „ ................ 

OGŁOSZENIE 

Jeżeli Zjednoczone Przedsiębior
stwa Widowiskowe urzeczywistnią 
wszystkie dążenia, stawiane obecnie 
na pierwszym planie, •Z pewnością 
c.yrk w naszym kraju stanie się praw 
dziwym przedsionkiem teatru - dzi~ 
ki odpowiedniej polityce rcpertuaro

Biuro Regionalne Państwowej Komisji Plamiwania Gospodarczego 
dzi - o.głasza publiczny przetarg - na sprzedaż: 

w Lo- wej - wychowując i kształcąc wi-
dzów. ..'\1. Zal. 

Samochodu osobowl'go marki „:\Iercedcs" 170 Y. 
Przetarg odbędzie sig w dniu 28 li:;topac!a 1949 r. o godz. 10-ej rano 

w Biurze Regionalnym P.K.P.G. przy ul. Piotrkowskiej 17, front, lII pil)
tr°" g-dzie w::mienior.y samJcl·ód 111o'l.na oglądać codziennie w l?Ol!zinach 
od 9 (!o 15. \Ya<lium w \\·y,;okości 5 p!"ocent ceny wywoławczej pn:yjmo
wać b~dz1e na miejscu 'Wydział Or,:;i;anizacyjny w dnm przetargu. 

Oferty nale7.y sklacbć w kopertarh zalakow::rnyeh. Biuro RegionalnE: 
P.K.P.G. w Łod7.i zastrze<;\'a sobie p;·awo w~·bcru oferenta lub unieważnie
nia przetargu 

Biuro Regionalne 

Dz:s iejszej nocy dyżurują na.>tę
pujące apteki: 

11 Listopada 15 - Gro~zkowski. 

o- ~ 5) KALKl,"LATORA ~ 
' Zdo·zenin przyjmuje Wrdział P Jrsonaln:v. 2179 

l'ań.;h' owej Komisji Planowania 
Goo;;podarezego 

Pabianicka 212 - Jarzębow3ki. Ja
racza 32 - Krasińska. Stalina 50 -
Łuszczewska. Kątna 34 - Krych. Ko 
p~rnika 26 - Rytter, Piotr:rn,nka 
Nr 67 - Wagner i A!lteka Społec.:na 
Nr S3 - Plac Kościeln," 0 . 

w Łodzi I ~</JloClOOOimkirmnorlO wa•11w•llO'OJDt•lODD••li • •: :::;;: xw :;i:r:::ioC>ft:A.J(OOOCOX.•~~ - 2193 
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•• „„„ .... „ ......... „„„„„„1:im ... „ ... „ ......... „„„„ ...... „„„ ... „„„ ............... „.._Uwa1 
-. „PRZEKL.Ę:TY ASFALT" WYSYŁKA 

Gazety narzekaj?. O"'ólnie na asfal- „BL\ł,YCH NlEWOLXIKóW" 
to':'~?'i~ dróg. ~sfalt~_jak. się „ob- Tak zwany „Pailstwowy Urząd Po-

Nie dali się PZB ale.. • 011011011011011c:: ~: 

zuJe , Jest 11aw1:?rzch111a mebezoiec,:- śrcdnictwa Pracy" rozpoczął rekruta" tą, woz~r zarzucają na ·nim. Z~noto- cję na roboty do Francji. 
~·ano_ już $7.ereg nie~zczęśliwych wy- • • , , , • 

. adkow, lfdY samochody wywracały ~ \. I>~rn„ N Ę:~zy LUDZKIE! 
s1ę na „rownej <lrodze'' a pasażero- „l,ep:ibhka op.1su3e wstrzą.saJąre 
wie ponie::li śmierć. „Czy nie lepsze I warunki. b~·towama w barakach dla 
już nasze st1;\re, koclume. ~~cie łby?'' I w~:eksm~tow~nych . prz~ ul.. Baz~r
........ konkluduJą melanchoh3me gazety. ne.1 ~· :\a n~zupleJ sali „m1e~~kaJą" 

Ze „Stalą'' będzie -gorsza spraWa· Aktyw sp~!owy~,~:/ 
Mecz pięściarski naszych metalowców z włókniarzomi Marszałka Rokossowskil. 

I k 
A ktywiści sportowi z~ w 

•••••••••••••••••••••••• 1 ~~l~J wyeksm1to.wa~ .• bc~robotni, cho-• . I 1 Z}' w olO<'zemu JllJakow, pod upad-

wie q atrakcją sportowej Łodzi . wadz~~~: ~bi::c~~v~~hiz B~~~~ 
Politycznego KC PZPT se re
tariatu Zarządu Głóv,ł0 2t:'1~ 
1v sprawie kultury .ycz:neJ 1 . ~ · · • , lyrh. p1:o~tytutek it<l. Sala, w której 

.-

1 l:idzie ~p1ą pokotem obok siebie, roi . ! qtę od. ro.bactwa. W strz:~~ający jes:; 
, 1 los. dzieci, uczęszczającyc·h do szkół, 

, ; I.tora w tym piekle dantej«kim gdzi" 
• • 1 na człowieka wypada pół metr~ kwa-

l'Ul'OL IJ J,:\ló \\KA l drat~wego pne:;trzeni, 1wóbują się 
MAHII STUART" I unyc. „Baraki dla ""}·ek,;mitowa-

-~. nic~i~ielę 20 bm. 0 .godz. 1;; :iyrh,, to n~~"~\asz.liwsz~ _świ~de.ctw_o 
K1&rowmctwo Teatru uu. Stefana H,•dz~ ludzk1e.1 (1_ ust1 OJU kap1tah-

., · stvczne~o - d d l b ,' · d · · ') Ja racza, chcąc uprzystępmc wszyst- · · · · o a 1 ~ sm;.; z1siaJ . 
.kim zamieszkałym poza Łodzią obej- TRZ~SIEXIE zm:UI \Y NOWYM 

DZiSiaJ· o godzinje 19-eJ, w hali Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz'" 
przy ul. Armii Czerwonej na Widzewie rozegrany zostanie 

mecz pięściarski pomiędzy reprezentacja ml zrzeszeń sportowych ,Stali" 
i ,;Włókniarza". ' 

W reprezentacji „Siali" wystąpją: Gumowski (Sląsk), Czajkowski (Wro 
c~aw), I\Ialloch (Sląsk), Ponanta (Sląsk), Szczepan (Wrocław), Sznajder 
(Sląsk), Nowara (Sląsk). Drapald (Sla,slc). 

~\', rep_rezenlacji „Włókniaua" wal<'zyć będą: Kargler (Łódź), Szaliński 
(Łodz), Scigała (Kalisz), Stanikowski (Łódź), Debisz (Łódź}, Olejnik (Lódż) 
Grzelak (Kalisz) i Jaskóła (ł,ódź) 

1 

Jako rezerwowi prz;ewidztani są: Bazarnik, Goleń („Stal"), Malecki, 
~lazur. ~agajski, ·wieczorek („\Vlókniarz"). 

Kasy otwarte będą już od godziny 16-ej. 

sze niespodzianki i jeszcze więcej 
emocji, bo w boksie to różnie bywa„. 
Nieraz walka, na którą nie liczyło 
się wcale, pozostaje najdłużej w pa· 
mięci. 

sportu. t 
\V powziętej rezolu cs~yę amy 

. Z b . . . 1 roz-
m. m;: „ o ?w1ązuj~r nad ko-

JAKI BĘDZIE OGOLNY WY1'1K toc~yc troskhw~ opieakladach 
łam1 sporto.wym1 prz) ich ł 

MECZU? pracy i szkołach, dba le i2v ~ 
Ogólny wynik meczu, ponieważ śc1we oblicze ideolog · odn 

jest to początek sezonu bokserskie- sekwentnie dażyć b„ei;t1Y. 0 

go, trudno przewidzieć. Jest jednak ścisłego_.. powią~ania ~ko~s~~~~ 
pewne, że zwycięstwo którejś z dru· sportowym mas C\iip . ł 

rzenie dramatu J. Słowackiego, daje JORKU 
w dniu dzisiejszym popołudniowe W dniu wczorajszym w Kowvm Mecz pięściarski „Stal" - „Włók· 

niarz" miał się właściwie odbyć w 
przyszłą środę, dnia 23 bm. Szyki or
ganiz;;itorcm pokrzy;i:ował jednak Pol 
ski Związek Bokserski, który przed· 
wczoraj wydal zakaz startu wszyst
kim zawodnikom wyznaczonym na 
turniej . Kadry Reprezenlacvjnej. 
Włókni?-ze jednak nie dali się . PZB. 
"-Jatychrniast wysłano ciepcszę do· me 
lalowców i mecz odbędzie się nic w 
środę. a dzisiaj, co niewątpliwie ło
dzianie, spragnieni poważnych im
prez bokserskich przyjmą z wielkim 
entuzjazmem. Sądzimy, że hala 

żyn będzie nie wysokie. Jeżeli zasta- tó~z~iej c.rganizacJ;ane·.
1 

m ~: 
Wszystkie niemal walki zapowia- nowimy się nad poszczególnymi wal dz1ezy mezorgar 1 

dają siQ ciekawie, a niek tóre nawet.„ kami, to punkty dla gospodarzy wi· chwały Biura Pe czneg~ prze. 
przcd>tawienie „Marii Stuart" o go- ! Jorku odczuto pow'ażne trzęsie~i~ 
dzii;De 15-ej. . . · ~iemi. Szereg połączeń telefonicznych 

rewelacyjnie. Do takich walk zali- dzimy w wagach: muszej (2 lub 1), niesiemy w sze' nasze) orga. 
czymy w piom·szym rzędzie spotka- w półśredniej (2), . w średniej (2 lub nizacji". Ceny specJalme zniżone. 1 elektrycznych uleirlo zniszczeniu. 

PAŃSTWOWY TEATR 
nt. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 2i') 

„śWIATł,A WIELKIEGO MIAST A" 
Kinoteatry łódzkie zapowiadają wy 

świetlanie filmu Charlie Chaplina 1i~. 
„światl!t wielkiego miasta". 

1) i w ciężkiej (2). W 1,...· - 6 „' depeszę do 
nie w wadze muszej Gumowskieqo z za silne punkty metalowców uwa- Mars~5i Polski 'i Ministra Obro 
Kargierem, !atlocha ze Ścigałą -'-- żarny wagę kogucią, piórkową, lek· „,odowej Konstantego Ro-
rewelacją Kal sza, Szczepana z Debl- ką i półciężką - reasumując spotka- ~~wskiego wyrażając;\ radość, 
szem oraz znajdera z Olejnikiem. nie dzisiejsze najprędzej przyniesie . <. czele odrodzonego Wojska 

D.ziś o godz. 15 dramat J. Słowac
kiego „)!aria Stuart". Ceny zniżone. POZX.Ax ZAKUPU, 

KOSTK~ BRL'KO\L~ W ZSRR 
:\fagistr~t miasta Poznania zaku

pił w ZSRR 200 tysięcy ton ko;;tki 
bazalt.owej dla lirukownnia ulic. i\fa:.

W poniedziałek 21..11. br. teatr ni<l- sto otrzymało kostkę na kredyt. 

Te spotkania nie potrzebują chyba nam wyi;iik remisowy 8:8 lub nie· ~kiego stanął svn tiolskiej 
komentarzy i rekla~y. N~ jlepszą re- znaczne z"•ycięstwo gospodarzy 9:7 •asy rollo!nl~zej .1 Zolnierz Re· 
k~amą ie~ są nazvnska b1orą~ych w I J:ib. w n. apepszym wypad.ku 10:6, c~c wolucji Pazdziern1kowej. Dziś o godz. 19.15 komedia Anto

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

mch ~dział. Pozo.~t~.le . walki mog'ą naz takie same zwycięstwo IezJ110110110 110 li o li o li o li 0 
nam jednak przymf'SC jeszcze ·więk· również w możliwości metalowców'.--------------

czynny. ...„ ..... „ ............ „ ......... " „Włókniarza" zapełni się dzisiaj do !!J Dlfft r.Jt przed Startetn 
ostatniego miejsca, a poszczególne 

PA~STWOWY TEATR NOWY ~·,U•_'.:.,_·~-~ --,-.-... 1.··~· .. 111· walki długo będziemy mieć w pa- c . k d -I I-.' ~ St t• '' .n~:S:!!s~!~~~s::~i~~ia1:f;0i~ąZ? • ~:łX mięci. z: r re or p y'\Va~CJ"7 '' a I 
kow Zawodowych: punktualnie o go- j NA TE WALKI BĘDZIE WARTO d k• 0 • '' 
dzinie 16 i 19.15 „Brygada szlifiena 1 POPATRZEĆ e się zisiaj atakowi sztafet wars EWS iego " gna wa 
Karhana". NIEDZIELA 20 LISTOPADA Jeżeli zastanowimy się chwilkę ł • d k u~ 

6 ~o r t k d „ 6 -3 s ł i o z iego ,,zw;ązkowca-Cl'Y wu i 
p A~STWOWY .;:i oczą e · au ycJL .o Yóna nad składami obydwóch reprezenta· • 

TEATR POWSZECHNY c~asu. 6.55 _Prog:am dnia. 7.00 Au?y- go dzisi· zego spotkania z war-
u]. 11 Listopada 21, tel. 150-36 CJa dla wsi._ 7.1? :\fozyka rozrywn:o- szawsl 1 „OgrthYem" pływacy 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15, „Rozbit- , wa. 8.00 ~z,,,1~nn.1k ~~i:.anny. _s .. 20 .:VI:~- Przedsprzedaż biletów na mecz łódzk'.ego Związko-wca - Zrywu·' 

ki", komedia w 4 aktach Jozefa Bli- zyka rozr~ \.ko" a. 8.oo Aud:i;cJa S. h.. bokserski „Stal" - „,.Yłókniarz" od- przyw;ązu lelką wagę. 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, R. K. 9.00 M~zyka organowa. !).30 bywa się dzisiaj raqo w Miejskim 
P. Relewicz-Ziembińsk-ie.j, W. 'Val- Muzyk::1 „vowazna. 10.00 '!Proza sta_- Ośrodku Informacji, ul. Piotrkowska - Jako ręg i klub to nie m!eliś-
tera, w. Ziembińskiego i innych. ropnolska ;, 1,0.15 (L) Chwila muzy"1. '-Tr 104a. my wielk o szczęścia do spotkań 

Kasa. .czynna bez przerwy 10.;,:;0 „\\i 11rod naszych koresponr!en- z pływak; i \varsza>vskimi - mÓ\\'i 
· tów wiejskich". 11.00 Aud~·cja lite- ~·· . . . nam w:c1 ezes sp?rtowy Lódzk~e-

• ł„óDZKI 1'EATR :!YDOWSKI rac ka. 11.1 O (L) Program lokalny na '11'. to łatw? . dojdziemy do Jednego go Okręg ego ~w1ązku Pływac.k:e-

(J 2) 
di:iś 11.12 (ł,) Od na~zvch kores- wniosku: dz1s1eiszy mecz zapowiada go ob. }IJ, iarsk1. Na 8 spotk3n o-

aracza · " · · ·" · k · · d · · k. · ·r b „ 

D 
·;, · d . pondentów". 11.22 (Ł) Arie operowe s.1 ... Jil o p1erwszorzę na impreza p1ę- ręgu 1 1 1 u 7..dolalinny w~·wal-

zi~, w me z1elę, 20 bm., o godz. · · , · 1 k' 11 „, (Ł) ,, · · k sciarska imJHeza na która może I czy!· tvll» edno zwvc'n·tw 'w 1497 
19 30 ' t k' b"t . l p1esm po s ·1e. .„~ · _, aJcie.·aw , .' • . ~ • ' J --.~ o , 

.•. premiera. sz u 1 wy I nego Vię= sze audycje przyszł. tygodnia. ll.47 przyjoz1e nam czekać znów dłuższy r}_ nad 1 ·ezentacją Warszawy i to 
g.ersk1ego pisarza anty!aszystow (L) ~.- . d , '" K k' lokres czasu rozn·ca e le"o punl·tu ·.· · ... d G I ·u·j ,,·yw1a z oo. ''·.act.mar ?em, · ·i . · b ' • i;1.1ego :;znn ora e.rge egoo „.uo I d . ~1 .. k' K 't .„.„.,„,,., •. „.„„„„„„„.„„„,,„,,,,,,,„„, .. ,„.„.„„ .. „ .. „„ .. „u•n) ,,,,,,,,,„,,,,,,,,,.„ ••• „ .. „„ .. „„„„.„„ 
svn" z udziałem Idy Kamiiiskiej na przewo mczącym • ieJs · iego onn e- z 
C~(J)e zespołu ŁTż. I tu Społ. Zbi~rki .Odpadk6w. 11.~7 S!- a pas' n1·cy radz1„eł y 

. 21, 22, 23, 24, 25 listopada _ teatr I gnał c1zn;;~ i geJnat 12.04. Dz1~~mk 
nieczynny połudn.ow;;. L.15 Koncert rozry"ko- 1 „ • 

·, „LUTNIA„ ".·;: 13._00 Gawęd~"przyrodnicza. 13.15 , _......... WQ czq 0 f/ IStrzostwo 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 - ,.N }ed~1e},a na ws1 . 14.00 „U ~a~z~ch ~ i ~ 

,,Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch tw~rcow · 1~.10 Koncert. !'?.lsk1e3 Ka- MOSK\VA (obsł. wł.). - W ZSRR I wych ntów wśród młodzie y. Dru 
iktach K. Zt'J!era. pelt :i:u.d~weJ. 14..t? ,,żm1Ja - 1. odc. odbyły się mistrzbslwil zapaśnicze żynow· wyciężył Lwów. \'' wadze 

W poniedziałki teatr nieczvnny. 0!?°'wiesci ~oe;;c\:ieJ /·. Slo,~acki~go. trz~~h Rep_ublik Zwią~kow.ych: Fede· ciQżki .yt~ł zd~uył znany 'aJ?.iŚnik 
- 1_?.00 (Ł) •• e~c-~l ~or.ep!~no,\y, l~.15 ldCJl Rosy1sk1eJ, Ukrainy i L1tv•v. Bezdc· ( Charkow) . W / m1strzo-

IL
A11a Ko!icer.t d):l. S\l'!et1:; dz!ec1scych. ;s.oo Drn-żynowe mistrzostwo Federacji I stwacS ,ilwy wzięło udział ponad 50 

· •• p;:1enmk ~:ipoludn:owy. 1o :!O :\1uzy- Rosy;:;kiej zdobyli rcprr.zentanci ciężk~ Jetów. Mistrzostw RepubE-- li „ im. 1·ozryW!(OW~. 16.50 „Klas_Yka i:o- Okręgu Moskiewskiego. \V turnieju ki zd li reprezentanci · któ-
snska na sceme teatru moskiew~kie- wvróżnili się znani zapaśnicy: Ko· rzy .i <::li 6 pi e rwszych 

. ADRIA (dla młodz.) (Stalina l) - go:'. 17.0~ Koncer~ chórów Pomor- ża-rski, Tkaczenko i Nakow. Mislrzo
„15-letni .kapitan" - godz. 14, 16, sk1ego Związku Śpiewaczego. 18.00 stwa Republiki Ukraiil.skiej zgroma- coooc.l 

18, 20 - poranek godz. 11 „Ożenek" - słuchowisko wg komedii dziły na starcie reprezentantów 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin ll. Gogola. 19.00 W. A. :Mozart. 19.30 miast. Turniej w'-'łonit szereg no-

ka" - godz. 16, 18.30, 21 - pora- „Z życia Czechosłowacji". 20.00 D'.(ien · ' 
nek godz. 9.30, 12 nik wieczorn>'· 20.30 Muzyka popnlar U 

BAJKA (Franciszkańska 31) - ~fa na. 20.40 (L) „Na dnie polskiego Waga, 
skarada" _ godz. 14, 16, 18, 2o życia w XVII wi':!ku". 20.55 iŁ) :Mu- t kl.• • O · " 

GDYNIA (Da!lzyńskiego 2) - „Pro- 1 zyka ~ pł~'t. 21.00 ~[uzyka rozryw~o- mo ocy ISCI •• gn1wa 
gram aktualności krajowych i za- w·a. 21.50 (L) ~[uzyka z płyt. 22.05 Zarząd Sekcji ~rotorowej ZKS nia 8 grudnia będlemy gościli w 
graniczn:.,.ch Nr 49"- godz. 11, 12, {Ł) Wi~domo~ci sportowe lokalne. „Ogniwo" zawiadamia wszvstkich Ło zi pływaków w erskich. Przy-

WICEPREZES ŁOZP 
STAWIA HOROSKOPY 

KILKA SŁOW 
O PiŁCE WODNEJ 

- Jeśli mowa już o zwyc.ięstwi& 
- A jak się zapowiada dzisize ogólnym. to nie można pominąć pil• 

spotkanie? - zapytujemy nago ki wodnej. W ubiegłym roku „Ogni· 
rozmówcę. wo" było mistrzem Polski w tej ken-

- Dz:siejsze spoktanie? o vy- kurencji, ale dzisiaj dużo się zmie
cięstwie zadecydo\':ać mogą w~t niło. Czołowif racze opuścili „Ogni
trzecle m:cjs-ca w poszczeg·YC 1 wo" i przenie li się do Legii, tak. że 
konkurencjach. Siły powinny · wy w chwli obe 1ej „Ogniwo" nie [)()-
równane. "; ' "' n:i• h:>i·rl70 ni~P7• 

-- ~ciwnikiem, tym oat-
- Charakterystycznym men- piecznvm drużyna jest dobra i 

tern dzis;e~szych zawodów - ągnie dziej. że n;; dwóch zawodni.kach 
na.z ~nterlo~utor - jest to, jeśli op:era się ntacyjnej, a mianowi-
chodz! o p:erwsze mie;sca po- Kadry Rep•~ i Jaworskim - koń 
szczególnych konkurenc.iach ma- cie na Sob·Owca. 
my ju~ prawie stuprocei1tow h fa- czy nasz rnY, że dzisiejsze zawo 
woryto\\·. 100 metrów stvlem rzbie- Przypomsię punktualnie o go
tcm:_ym winien wygrać o'czy\" ·cie Ja dy ro.zpOC',ak, że część publicznoi 
błonskJ (Warszawa), 200 meti w sty- dzinie 17 • .,;ła jeszcze zdążyć na 
Iem klasycznym A i 100 meh w sty· cl będzie .<i ,.Stal" - ·Włókniarz, 
Iem klasycznym B winny s ~lę lu- mecz bok•tnY .zostanie dzisiaj w 
pe_m Dobruwolskiego (Łód7.), eio me· który r,oPa. o godzinie 19-ej. 
trow stylem dowolnym kubi " - Ko J1ali Wló---------
wals~iej (Łódź), 100 metró' • tylem 
grzbietowym - Fijałlwwsk OVar
sza wa), 100 metrów stylem la5J'CZ
nym - :\Iaślankiewicz (Łód , 

- Wielką niewiadoma b~1 ą szta
fe!~. Zarówno my jak i . na ·: goście 
p~s1ada1~y wyr~wnane zes ;iy i to 
w dodat;cu nalezące do czoł•\\•ych w 
~ol_sce. O ostatecznym wyr.''rn dzi
SJeJszego meczu mogą ·właśnie zade
cydować bfogi sztafetowe. 
:- Skoro ta~. to prosimy kilka 

slow o sztafetach. 

TU MUSI PASC 
REKORD POLSKI! 

- G ł. O S 

dzklero Komitetu l Wole· 
orra > Komitetu Polskie) Zle· 
w6d2 nej Partii Robotniczej 

dr B e d a r u j e: 
GJUM REDAKCYJNE. 

• Te Je:. o ny: 
· naczelny 21S·lł 

Redl red, naczelrego 2i9-23 
zas•.lt odpowiedzialny 219-05 I 
Sek :tyjny :15ł-25 
Dzi wev.·n. 10 

·espondent6w robct• 
Dzid 1 chłopskich oraz 

ll•ł >r6w gnzetek łcitn-
r' • 211-ł2 
rłJ1łaCjł :W-29 

Dzkielsld l sporto1'3' Uf.Zł 

13 16 17 18·19, 20 21 22.13 (ł',) Omow. programu lokalne- członków, że w ramach wewn-Qtrzne- ie !ie do nas zesfl budapeszteń-
HEL dl~ ~!od;,. (Legionów '.?-4) - go na jutro: 2:?.15. Wiar!omości spor- go rnmknic;da sezonu motocvklowe- sk'ego „Mavagu", który rozegra - W ~ztafcc;e 4 x 100 me w sty 

W~·spa skarbów" _ godz. 14 16 towe z caleJ Pohki. 22.30 ~Im:ylrn. ta- go odbędziE' się w dniu '.!O.X. · 1949 r. me cz 7 reprezentacj„l•0 dzi w kon- lcm zm1enn.~m mężczym jest n ie-

D;r, wewn, I t 11 
•rlb119mlczl!J'. :us-11 

oia' !lryczny · 216-10 

l8, "20 _ poranek godz. 9.30 i ii.aÓ necrna. 23.00 Ostatnie wiadomości. wyścig terenowy w obwod7ie z na- kurencjach męskich. mal pewne. ze ustanowiony w Łodzi 
MUZA (Pabianicka 173) - „św:at 23.10 Proi.;ram. na _jutro. 23 .~5 Ulwo- grodami. Zbiór:--a wszystkich rzlon· * • przed. d\\·oma tygodniami rekord 

Dapc IIY :s1-21 
o wewn. 1 

zez nocn.:i lU-31 , 

się śmieje" _ godz. 16 18 20 _ ry A. Rubmstcma 1 1\1. Ippohtow-11\'a- ków z mu.szynami o godz. 9-ej na no- 4 grudnia piłkarze S Włóknia- P,ols~1 ,.Stali·' ~5:12.6) zostanie po-
poranek godz. 9, 11 ' ' nowi;.; ~4.~0 ( L_) :Konce1:~ ~yczeń. 0.10 wowybudc:vanvm parkingu .P:·zy zbie rza zamierzają spro•v.zić do Łodzi b"ty '. to .P:zcz ... dwie sztafety. Czas 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzie~ (Ł) Zakunczeme audycJ1 1 Hymn. qu ul. Lea10nów 1 A I. Kosc1uszki. mistrza Polski „\~ię"-Gwardię". zwyc;qskieJ sztafety powinien być w 

R wk Ko J p ort a I. 
, h otrkowska '10, tel. 222-22 z: racja 250-112 

/I od łosze!\: Łód!, Plotrlrow
r &ka 55, tel. lll-50 1 llł-75 

~l1~i~.';~~~iE9.ff ;et~~;k;e::\:; I f°°°°°°.· N. ""t~ee»bOOCeQ:lz()()(p001~e>00Cozooocn·y000<zcocb:()()o1!'°e~g 'I I :.=·1 Pe~~:::cj:t\;art:: * s:::n~:oto~o:o- :~::::~~~~~~a~ic1~~y. ~~nJ.saki~Ś 
P 

. " d wiska w Katowicadzw. „Tork:itu" naJnln.: ż „ otęp1ency - go z. 16, 18, 20 - : : . • 'CJS e ·nawet potknięcie, lub 
poranek godz. 9, 11 : • : uległ odroczeniu., Gvarcie lodo~i- n:edy~p?zycja któregoś z naszych za-

ROBś qTNI1K . (Kiliń~~iego d187) - sak~i~rzJ·=:ipd~~a1.~~ 1J~~~1a1 2ir~c:.ia, P\\okdm~ow, _lub zawodniczek może • .-

ora· 4awc~ BSW „Prasa" 
.: Łodt, Pioirkowska Ił, 

JY lll·cle piętro. 
!Ży kł. Gra(. RSW „Prasa" 

:a pr ~wtrld 17, teL ZOl·łZ. I 
J 

„ :p1ewa < meznany - go z. 14.30, 0
- rzyzowac nasze obl:czen:a. 

16.30, 18.30, 20.30 --------~------Bl-mll!lmll:lllllml: __________________ .;~---- Ka •• „„„„„ __ 
ltOMA (Rzgowska 81) - „Diab~lska W. Ażaie'w 323 _I mnie się uda! - szyb powiedział Aleksy. 

grań'.' - god!. 16, 18, 30 - pora- Batmanow uśc;snął dło Kowszowa, wsunął mu 

11ek godz. 9, 11 o I k. d M k . REKORD (Rzgowska 2) - „Urwis a e o o os wy kartkę i pod~edł do okna. 
Gawroche" dla młodz. godz. 14 - - Powiedz jej ... Męczęę i czekam na nią. Może 

· „Wieś na pograniczu" - godz. 16, będzie mogła przyjechać. :N~1aj przyjedzie choćby na 
18, 20 miesiąc. Pow:edz jej co o 11e myślisz. co wiesz. Po-

STYLOWY (Kilińskie.go 123) - „Po Do zobaczenia, Wasyli Maksymowiczu. Postaram się wiedz jej. że z aadoptowan Gienka Pankowa - to 
całunek na stadionie" - godz. 14, · t · b d ł k 

8 
go:inte reprezen owac naszą u o~·ę.„. najważniejsze. Dobrze by o spot ać się w trójkę!... 

g.J,~T 1..:_ 2~ino nieczynne z powodu Batmanow wciąż trzymał jego rękę. Wreszcie spytał: Ws_trząśnięty prośbą i s t~~kno~y, jaka w n iej 
remontu. - Czy możesz spełnić moją koleżeńską pro3bę? Zu· brzmiała. Aleksy m;mowc zbhzył się do Batrnanowa. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „:\Ul- pełnie osob '.st~„. Wasyli )Maksymowicz n ie wracając się od okna, pod· 
cząca barykada" - godz. 13.30, 16 To było niespodziane. Aleksy nie od razu odpowie- n:ósł rękę: 
18.30, 21 dział: - Idź Aleksy„. Dv.żoczęścia„. Najlepszego powo-

'1'.A'fRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- _ Wszystko zrobi"', Wasyli Maksyn1owiczu. .. d · 
kanie" - godz. 16, 18, 20, porani!k " - zenia„. d 

9 
- Nie mogę w żaden sposób nawiązać kontaktu Aleksy odwrócił się progu i pow'.edział stanow-

wfsŁA (D:~zyńskiego 1) - „Arin· z Anną Iwanowną. Najlepiej chc'.ałbym porozmawiać czo: 
ka" _ godz. 15.30, 18, 20.30 _ 90_ z nią telefonicznie. Ale stąd jest to niemożliwe, sam - •Ona przyjedzie „mą, Was~·li Maksymowiczu! 
ranell: godz. 11.30 wiesz o tym. Słyszałem, że z Moskwy, można połączyć Kowszow do wier • żeg11 ał s ię z towarzyszami 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ah si ę z Kaukazem . .Jest trudno, bardzo trudno, ale możli- przyjmował zlecenia /l_oskwy. Nazbierało się ich sp~ 
Baba i 40 rozbójników" - godz. we. Spróbuf Napisałem przez kogo można próbować. ro. Muza Filipown· siła a by pojechał- na ietnisko 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 Zapisałem, jak należy jej szukać. - Batmanow westch· i napisała mu na k l ce. co n.ileży tam obeJ·rzeć. Kob-

:WOLNOść CNapi6r'-owskiego 16) - ś' 1 k G ,,Milcząea. barykada" _ godz. 15, nął. - Jest jeszcze jedna możliw-0 c ... Należy ty.ko u zy· zow. przesyła~ br' tez ę. Treczh~1 dał l ist do żony 
i 17_30, 20 _ poranek godz. 9, ll.30 skać zezwolenie władz w Moskwie: polecieć na Kaukaz - aby W.)'.'~łac g oskwy. d~ Le~ 11ngradu. Libeiman 
ZAClłĘTA (Zgierska 26) _ „Spot. i porozmawiać osobiście. W ciągu dwu dni możesz to kaz~ł kup~c zaJ-..~ dla d~1.ec1 -- załączył cały spis. 

'I, : kanie na.d Łab4" - godz. 16.30, zaf.atwić. Widzisz, gdybym sam znalazł ,iie w Moskwie, Tania chciała.., • prz.rvrozł dfa jej brodacza ore· 
"' ~.80...~.30 ~ ..J)O?All.U ~.9.a U, W».tara,łb.Ym pi_e Q ~g,..;- · zent wedłu~ S' i.znama !I. ,ltUStu, 

Al ks 
rzer 

. e - Y przypomniał scuż i 
~Jec_hała na czwarty p~ azj 
l ~otow był za wszelka póź1 
Wtdocznie ukryła się um~e s 

eni, ale jej nie znalazł. 
martwił się ogromnie 

zmusić ją do powrotu. 

Na pożegnanie, Aleką~~m 
1~k~or. ze swoim punkt ~";:• 
Z1n1e i l\.iosk\vie. lPce 
. "'vVszyscy wspominali rw.~ 
Jak gdyby znali ją osob; był 
przyjemność. ! 

- Przyjacielu. jaki -
łał_ Karpow _ l\.iogłeś: wy 
skorek dla żony. . a 

- Mam już dla nie 
1
k
1
e 0 

. d . os 
p~w1e z: ał Aleksy. _ko 

0 
wiązkę skórek, popieli<! 

Rozmowa dawno jt" za 
stał jeszcze i słuchał 1 
w którym_ można byłccieni 

. Ostatntą noc przec11utn. 
1~ichał Borisowicz pr<eJ· t· 
b 1\T' b 11 ~e. ..., le acząc na p tam 
me . spała, i p:sała. m p 0 

me pozwalając \Vs! 
i przylgnął twarza d 

e raz mówił przez se
Tidze przesyłał ukłony 

rzesyłali jej ukłony -
co sprawiło Aleksemu 

niepraktyczny! - wo· 
de mnie kilka sobolich 

, Iwanie Łuk.iczu - od
Chodżer podarował ml 

a czapkę i kołnierz. 
~kończona, lecz A1eksy 

dziwnego gwaru trasy 
ć głosy ludzkie. ' 
'm spędz] u Zalkinda . 
ządu odwiózł go do sie· 
Jinę, Polina Ja'Kowlewna 
~ybko_ podszedł do niej 

11lczemu, l.1$~i§kał 2;on~ 
czka, , ·~ 
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